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AKCJA PRZECIWŻYDOWSKA
W ROSJI SOWIECKIEJ

R y g a .  31 lipca. Prawda do­
nosi o licznych wypadkach anty­
semityzmu na Białej Rusi sowiec 
kiej.

W  M ohylowie robotnicy zw o­
łali w iec ceiem protestu przeciw ­
ko aresztowaniu sprawców po­
bicia roootników żydów  w fa­
bryce włókienniczej. Na wiecu 
według, doniesienia Prawdy, ro­
botnik Fiedosow ośw iadczy !: 
„mamy żydowską władzę —  2 y 
cizi wszystko pożerają’’ . Robo 
tnicy Łaszyn i Banzakow oświad 
czyli: Precz z żydowską wła­
dzą. Bij żydów  —  ratuj Rosję". 
W  kilka dni po wiecu w  Mohy­
lowie rozrzucono ulotki o treści 
antysemickiej, podpisane przez 
komunistyczny komitet lobotni- 
czy, w  których między innemi 
znajdowało się wezwanie do bi­
cia żydów  i wyrzucania ich z u- 
rzędów

W  przededniu rew olucji
w Ameryce Południowej
L o n d y n .  31 lipca. Gorącz­

ka rewolucyjna w  Południowej 
Imeryce rozszerzyła się. dzisiaj 

na w yspę Kubę.
W  prowincji Las Crues w y­

kryto rozgałęzioną organizację 
rewolucyjną, która przygotow y­
wała zamach stanu. W  prowincji 
Mimo Comez w ybuchły rozru­
chy polityczne. Są ofiary w lu­
dziach.
, W  prow incji og łoszon o  stan 
oblężenia.

ZAMACH NA SĄD
w Berlinie '

B e r l i n .  31 lipca. W czoraj 
jPrzed gmachem sądu najwyższe­
go w Lipsku udaremniono za- 
niach komunistyczny. Przed gló- 
y  nem wejściem do sądu znale- 
7iono skrzynkę drewnianą, w 
której znajdował się granat ręcz­
ny połączony kablem z ogniwem 
elektrycznem. Na skrzynce w y - 
malowane by ły  emblematy so­
w ieck ie : sierp i młot. Sprawców 
nieudanego zamachu nie zdołano 
odnaleść. (A. T. E.)

CZAPKI UCZNIOWSKIE
wszystkich szkół

a ę p f e K O W S K I
C h m i e l n a  1 4 . 

N o w y  Ś w i a t  1 2
(obok  Struny ogniowtM). N o w y  ś w N a t  5 4  

(obok  H otelu S*»voy). 
M a r s z a ł k o w s k a  3 1  b

(ró^ H oiej)-

„Prawda stwierdza dalej, iż 
na Białej Rusi pojawili się agita­
torzy, którzy podburzają ludność 
przeciwko żydom  i w ładzy so­
wieckiej, oświadczając że rządy 
sowieckie są osaczone przez ży ­
dów. W  jednej z miejscowości 
agitatorzy rozpow szechniali po­
głoski, iż żydzi przechowują bi­
lon srebrny cejem spekulacji, a 
Q. P. U. rozstrzeiiwuje niewinne
ofiary. (A, T. E.)

WRZENIE 
W INDIACH

Zamachy bombowe 
L o n d y n ,  l września. W  po­

bliżu Kalkuty dokonano dwóch 
■'amachów bombowych na domy 
oficerów policji angielskie]. Dwie 
osoby są ranne.

Inspektor policji w Bengaljl, na 
którego dokonano przed kilkoma 
dniami zamachu rewolwerowego, 
zmarł wskutek odniesionych ran. 
— ATE.

B U R X 6
Podróżne, kurtki Kościuszkowskie. O - 
towe nieprzemakalne palta, sportow ■, 
ueiinsezonowe, kurtki gospodarskie 
(Ueprzemakalne, po 75 złotych; bon- 
*Urki, piżamy, szlafroki. Wybór m 
W jalów  na zamówienia, wykonanie 

'^ykwintne. Tanio! ale gotówką. - 
Warszawska Spółka 'Chrojgrijatis 

Świętojańska i t .  sklep wis a vis 
Katedry.

Feru p rzeciw ko Am eryce
Aresztowanie attachó Stanów 

Zjednoczonych

L o n d y n ,  września. Atta- 
chć morski St. Zjedn. w Peru 
aresztowany przez rząd rewolu­
cyjny nie został mimo interwen­
cji dyplomatycznej wypuszczony 
na wolność.

Stoi on pod oskarżeniem, iż w 
dniu rewolucji udał się na samo­
locie do Areąuipaz z zamiarem 
rzucania bomb na kwaterę rewo­
lucjonistów. Aresztów any został 
również amerykański inżynier, 
który przybył do Peru w związ­
ku z wykonaniem planu irygacji 
w kraju.

Ex - prezydent Peru LeguJa 
według krążących pogłosek zde­
ponował w bankach londyńskich 
na własny rachunek orzeszło 25 
milionów funtów angielskich — , 
ATE.

Pogrzeb pc 3 ?  latach
Szczątki Andreego w ojczyźnie

L o n d y n, i września. Statek 
wielorybniczy, na którym znajdują 
się szczątki załogi Andreego, zawi­
nął wczoraj w południe do portu 
norweskiego Trom só, gdzie zw ło­
ki przeniesiono na ląd i zabalsamo 
wano.

Okazuje się, że podczas podróży 
okrętem lekarzowi nie udało się 
zabalsamować zwłok, ponieważ są 
one wbrew pierwotnym doniesie­
niom bardzo zniszczone. Po 32 
latach pozostały tylko szkielety 
gdzieniegdzie pokryte strzępami cia 
ta. Zwłoki znajdują się w skrzy­
niach pokrytych lodem.

Papiery znalezione w obozow is­
ku Andreego a zwłaszcza dziennik 
Andreego są bardzo trudne do od­
czytania, nie ulega jednak wątpli­
wości, że znalezione szczątki nale­
żą ęd o wyprawy Andreego z przed 
32 lat. Przybycie .okrętu wielorybni 
czego wywołało w Norwegji wiel- 

| kie poruszenie.

Zbrodniczy zam ach
Kamienie ns torze

L o n d y n , ] ,  wrześni?. W po­
bliżu San Francisco nieznani spraw 
cy położyli na torze keleiowym ol­
brzymie kamienie, które spow odo­
wały wykolejenie się pociągu pośpie 
sznego. 3 wozy zostały strzaska 
ne, lokom otywa jest częściow o zni­
szczona. Ofiarą katastrofy padło 1 1  
zabitych i 30 rannych. — A TE .

WALKA NA TRZY 
FRONTY

Tragiczna sytuacja rządu nankiń- 
skiego

L o n d y n , !  września. Mar­
szałek Czang Tsue-Ljang, wielko­
rządca Mandżurii, rozpoczął ofen­
sywę na Pekin. Nowe wystąpie­
nie wielkorządcy Mandżnrji sta­
wia w kłopotliwej sytuacji rząd 
nankinskk który obecnie zmuszo­
ny jest prowadzić wojnę na trzy 
tronty: przeciwko armji północ­
nej, przeciwko armji czerwonej i 
obecnie przeciwko armji mandżur 
skiej.

W ielkorządca Mandżurji zażą­
dał od rządu nankirskiego reorga 
nizacji rządu i dopuszczenia do 
udziału we władzy polityków nie- 
należacych do zwolenników mar­
szałka Czang-Kaj-Czeka Rząd 
nankihski skłonny był zastosować 
sie do tego żądania, chciał bo­
wiem mieć zapewnione tyły w 
Mandżurji podczas walki z armją 
północnych generałów-

Ponieważ rząd nankiński zwle­
kał z odpowiedzią, armią man­
dżurska podjęła otensywę i znaj­
duje się niedaleko Pekinu.— ATE,

DR. SAHM WSTĄPSŁ
W  ŚLADY MIN. TkEYIRANUSA

G d a ń s k ,  dnia 30 sierpnia. 
Na pierwszem po ferjacb letnich 
posiedzeniu plenarnem sejmu 
gdańskiego przy dyskusji nad po­
łożeniem rolnictwa w w m. Gdan 
sku, zabrał głos prezydent senatu 
dr. Sahm, który oświadczył m i,n., 
że poza względami zwiazanemi /  
ogólnoswiatowem  przesileniem go 
spodarczem na trudne położenie 
rolnictwa gdańskiego składa się i 
to, że W olne Miasto złączone jeai 
węzłem celnym i gospodarczym  
z Polską, wskutek czego władze 
w olnego miasta są skrępowane i 
nie m ogą prowadzić samodzielnej 
polityki gospodarczej.

Przemówienie prezydenta dr. 
Sahma, a zwłaszcza ustęp o go- 
spocłarczem zesooleniu Gdańska z 
Polską przeznaczone było najwi­

doczniej na w}rwarcie odpow ied­
niego efektu zagranicą, o czem 
świadczą zresztą komentarze pra ■ 
sy gdańskiej.

„D anzige: Neueste Nachrich- 
ten”  oświadcza, że słowa dr. Sa- 
kma o związaniu Gdańska z Pol­
ską w dziedzinie gospodarczej nie 
przeidą bez eche zagranicą i „w y ­
wołają wstrząsające wrażenie” . -

Organ centrowy „Danziger 
Landesze,tung”*pważa, że „obec­
nie trudne stosunki w wolneni 
mieście nie dadzą się usunąć tak 
długo, dopóki obow iązyw ać bę­
dzie Traktat Wersalski. 'D latego 
też należy wysunąć z całym rva-- 
ciskiem hasło rev lzii tego trakta 
tu także z pow odów  gospodar­
czych” . —  (Iskra).

Kandydaci polscy
DC REICHSTAGU

A r g e n t y n a  
n a  w u lk a n ie

Częściowa mobilizacja oficerów

L o n d y n ,  1 września. Sytua­
cja w Argentynie iest w dalszym 
ciągu niepewna. Naskutek ener­
gicznych zarządzeń władz cen­
tralnych wybuch rewolucji wy­
daje się być stłumionym w za­
rodku, jednakże wystąpienia 
przeciwrządowe nie ustają.

Minister rolnictwa Argentyny 
ymus7on> był opuścić wystawę 
rolnicza podczas której rozrzu­
cano ulotki przeciwko prezyden­
towi Argentyny oraz rządowi. Z 
prowincji nadchodzą wiadomości, 
iż wrzenie nie ustaje.

Zarządzono częściową mobili­
zację oficerów rezerwy. —  ATE.

PRESJA KAPITAŁU
Niemieckie groźby

B e r l i n ,  1 września (tel wł.). 
W  kołach wielkiego przemysłu 
kolpoitowane są wiadomości, że 
konferencja warszawska wywo­
łała w zainteresowanych pań­
stwach przemysłowych przeciw- 
akcję w formie porozumienia ka­
pitalistów, którzy udzielanie ja­
kiegokolwiek kredytu uzależnia 
od szerokiego uwzględnienia in­
teresów państw przemysłowych.

B e r l i n .  31 lipca. Ustalono 
następującą listę kandydatów poi 
skich do Reichstagu. W  dzielnicy 
I (Śląsk; kandvduja na pierw­
szych miejscach: ks. Karol Ko­
ziołek, proboszcz z Grabiny, Ar­
ka Bożek, wójt z Marklowic. W  
dzielnicy II. (Berlin i Niemcy 
środkowe) Andrzej Zydor z Ber­
lina. W  dzielnicy III. (Westfalja- 
Nadrenja) Dr Jan Kaczmarek z 
Berlina Stan. Paszkowiak z B o­
chum. J. Olejniczak z Gelsenkir­
chen i Stan. Kwiatkowska z Her 
ne. W  dzielnicy IV. (Prusy W -

G REALIZACJĘ
t?o-vego traktatu handlowego z 

Rumun ją
Dowiadujemy się, że zwołany na 

dzień 5 września do Lwowa w spóli1 
/.jazd izb handlowych Polski i P.u 
munji zajmie się międz^ innemi sprf. 
wą. realizacji postanowień nowego tra 
7 ta tu handlowego

Wyłoniona będzie stałe komisje yo 
spode- «a polsko - rumuńska.

schodnie —  Warmia-Ma sury-F* 
wiśle) Gustaw I ektmg, Hozam- 
hark-Mazury, ks. proh Osiński 
Warmja i Jan c-enga-Powiśie, w  
dzielnicy V-tej (Pogranicze pru­
skie Grenzmark) ks, prob. M. 
Maksym. Grochowski Jan B »- 
óych z Dąbrówki 1 W incenty Pi­
szczek ze Złotowa.

Na liście państwowej zpajatua1 
się: wybitny działacz polski dr. 
Jan Kaczmarek, litewsk. Ytat- 
szulat. duński Oldsen frv«yl«ki 
Buaach i w. i. (A T G.)

«  £ o n m r r ® T f @ j d
B y d g o s z c z  “

Naprężana sytuacja w Brazyljf
starcia demonstrantów

L o n d y n .  31 lipca. Do Bue­
nos Aires przybyły trzy  pułki 
kawalerii celem wzmocnienia 
garnizonu. Dzisiaj na ulicach 
miasta w ydarzyły  sie w  kilku 
miejscach starcia demonstrantów 
należących do wrogich obozów  
politycznych.

Jest 3 zabHych i kilku ran­
nych. Dzielnica, w  której znaj­
duje się pałac prezydenta została 
dziś obsadzona samochodami 
pancernjrmi. Sytuacja w  mieście 
jest naprężona a władze liczą się 
w dalszym ciągu z wybuchem 
kontrola korespondencji oficerów

N a jw ię k s z a  F a b r y k a  Pianin w Roł

Szkolne K s ią żk i

n . f l n a
W A R  S  Z A W A ,  

NOWY ŚWIAT 35.

i

g

Dostawy do szkół
materiałów piiirrsanytłi 
i p a .b orów  izkal.iytti

uskuteczni? sz>bko 
po cenach niskich 

firm?
„ A  £$9m

(M. ŻUROWSKA i S-ka)
nbvf Świat i, r» pi. tuzecm m m

Tel. 145-77.

W O^ECI PLANDEKI i PŁASZCZE
S P R Z E D A J E  N A J T A N I E J

A. i A U N O W S K I
WARSZAWA NOWy 5WIAT 53, Te! 153-P.
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SĄDŹMY PRZESZŁOŚĆ SPRAW IEDLIW IE, A DLA PRZYSZŁOŚCI PRACUJMY W YTR W ALE

W  życiu prywatnem wśród lu 
dzi etycznych obowiązuje staro - 
rzymska piękna zasada: n i l  d e  
m o r t u i s  n i s i  b e n e  (nic nie 
mówi się o zmarłych, jeśli dobrze 
m ówić nie m ożna). W  życiu p <• 
litycznem zasada ta przestrzega­
na nie jest, czego najlepszym d - 
wodem był niedzielny artyk ł 
„ G a z e t y  P o 1 s k i e j ”  o roz­
wiązanym sejmie. Został on ta i 
nazwany „ m a ł y  m” , i wszystkie 
możliwe i niemożliwe przywary, 
przewiny, grzechy i wady został z 
mu wytknięte.

Ten były sejm już sam bro­
nić się nie może. Zanikł nagle, i 
to tak gruntownie, że zanikły w 
jego gmachu nawet... telefon-*-. 
Nawet b. posłow ie prawo wstę­
pu do sal klubowych mogą utra­
cić, jak to chytrze inspirował nie­
dzielny „ K u r j e r P o r a n n  y” . 
W praw dzie deptanie pokonanego 
przeciwnika oraz znęcanie się nad 
jego bezsiłą nie należy do obycza­
jów  rycerskich, ale któż zechce 
się łudzić, że walczy się u nas po 
rycersku?

Nie należeliśmy nigdy do en ­
tuzjastów zgasłego sejmu; kry 
tycznym opinjom o jego  istotnych 
wadach i omyłkach dawaliśmy na 
tern miejscu niejednokrotnie szcze 
ry wyraz, że dla przykładu prz 
pomnimy zastrzeżenia w chili ati 
ku na gabinet Bartla, zarzut nie- 
opracowania kontrprojektu praw i 
prasow ego, ospalstwo prac Ko­
misji Konstytucyjnej i t. d. Jed­
nakże absolutnie .nie sądzimy, aby 
przez jednostronne potępienie by 
łego sejmu można było dać 
wszechstronny wyraz oceny zam­
kniętego przez orędzie Prezydenta 
Rzplitej okresu politycznego. Tak 
prosto nie pisze się historjl.

Okres 1928— 30 był okresem 
napiętej walki. W  walce tej nie- 
tylko sejm byw ał stroną atakuj 
cą, a jeśli „ G a z e t a  P o l s k a ”  
wytyka temu sejmowi, jako decv 
dujący błąd, to, że nie wybr ł 
prof. Bartla ale marszałka, to za­
rzut ten dziś (a  zresztą najwet i 
wiosną 1928 r.) nie jest przeko­
nywujący. Gra co do tej sprawy 
nie była dostatecznie otwarta, a 
w obec nagromadzonych już w ów ­
czas doświadczeń (przypom nijmy 
bodaj „technikę”  w yborów , prze 
kroczenie budżetu 1927-— 28 i t. 
o .)  warunek marszałkowstwa p. 
Bartla m ógł łacno oznaczać dla 
sejmu —  zupełną kapitulację. Zi 
•sztą, wiadome są dalsze losy prof. 
Bartla, a nikt dziś nie może roz­
strzygać, co „byłoby, gdyby to 
nie było tak, jak było” ... Tylko 
c l a r a  p a c t a  c l a r o s  f a -  
c i  u n t  a m i c o s ,  a nikt 
w ówczas (taka już była ogólca  
atmosfera!) w „pacta”  d yk tow :- 
i e nie wierzył.

Niesłuszny jest także zarzur, 
> sejm anarchicznie rwał się dr 
iadzy, że chciał tworzyć rządy 
cdług zasad osławionej sejmo- 
■ acji. W  grudniu 1929 r. w obec 

Prezydenta Rzplitej przedstawici; 
1ć klubów zupełnie zgodnie o- 
świadczyii, że ani myślą uzurpt -

wać sobie prawa desygnowania 
kandydatów na ministrów, acz nic 
mogą zrezygnować z prawa wła­
ściw ego współudziału w tworze­
niu programu rządow ego oraz z 
prawa kontroli nad gospodarką 
rządu. Sejm nigdy nie sięgał do 
rządy, jedynie raz, i to nieoficjal­
nie, dał wyraz zapewnieniu, >e 
gdyby był mus wyłonienia rządu 
ściśle parlamentarnego, nie uchy 
liłby się od prób zrealizowania 
tej ewentualności.

Nie jest wreszcie słusznym za­
rzut, że sejm ten nie umiał i nie 
chciał pozytywnie pracować. U- 
chwalenie budżetu w  dwa i pół 
miesiąca zamiast pięciu wykazało, 
że parlament umie pracować. A !e 
parlament nie miał warunków pra 
cy : sesje były krótkie, rząd wnio 
sków ustawodawczych nie zgła­
szał, w  opinji ciągle dyskredyto­
wano autorytet sejmu.

Ale zresztą —  mniejsza! Kar­
ta dnia w czorajszego została już 
odw rócona: wielki spór dopiero

historja rozpatrzy i osądzi. My 
mamy obowiązek patrzenia w 
przyszłość i przyczyniania się do 
tego, aby kształtowała się ona 
możliwie pomyślnie i bez wstrz., 
sów. Stało się tak, że wybory 
odbyw ać się będą w  chwili, gdy 
wskutek prowokacyj niemieckich 
wiele mówi się i myśli o Polsce 
po szerokim świecie. Nasze zdol 
ności do pokonywania trudności 
i do kierowania własnemi losami 
są pod surowym egzaminem opi­
nji światowej. Baczmyż, aby nie 
dać światu gorszącego w idow i­
ska, lecz by przeciwnie: pokazać 
siłę i dojrzałość wewnętrzną.

W ybory polskie odbędą się 
niedługo po wewnętrznej rozgryw 
ce niemieckiej. Baczmy i z tej 
strony, aby odpow iedź narodu poi 
skiego, wyrażona w mobilizacji 
w yborczej i w głosowaniu po­
twierdziła w obec świata naszą 
zdecydowaną wolę odparc.a 
wszelkich zakusów na godność i 
bezpieczeństwo Państwa.

E C H A  P R A S Y  P R O W IN C J O N A L N E J

Pokłosie polityczne
Jedna lista

Najważniejszą sprawą w Centro 
tewie, to sprawa wspólnej listy wy­
borczej. Wedle zapewnień, leaderzy 
Centrolewu zamierzają wystawić je i 
ną listę wszystkich .sześciu klubów, 
tego ugrupowania ( P r z e g L .  W i t -  
c z o r n y ).

Go to za objaw?
Z powodu artykułu w „Polsce 

Zbrojnej" o „Dumie narodowej", za­
wierającego uwagi o odmawianiu za ­
sług czynom Polaka dla Polski, czy­
tamy:

„Słusznie. Nie należy nikomu od 
bierać zasług. Ale, jeśli w artyku>, 
tym czytamy, że: „jesteśmy narodem, 
który uważa się za wybrany", to cze­
mu autor nie upomina się o krzyw­
dę tego narodu, nazywanego „nru - 
dem idjotów".

Czy i to jest objawem narodowej 
dumy? ( R o b o t n i k ) .

O uczciwe wybory
„Wyzwolenie" powzięło uchwałę 

domagającą się, aby wypowiedzenie 
się społeczeństwa przy wyborach, uie 
było zamącone aktami gwałtów, o- 
szustw i nadużyć wyborczych, tudzież 
używaniem pieniędzy publicznych na 
popieranie prywatnych interesów wy • 
borczych ( G ł o s  N a r o d u ) .

Zaważyło na szali
W sobotę, u łoża pos. Dąbskiego w 

jego mieszkaniu na Żoliborzu zgro­
madzili się przywódcy wszystkich sz’  
ściu stronnictw Centrolewu, którzy 
przyszli złożyć wyrazy oburzenia wo­
bec niecnej napaści.

Zdecydowano, że stronnictwa Cen 
trolewu pójdą do wyborów razem. 
Decyzja ta, powzięta u łoża pos. Dąb 
skiego, zostanie niewątpliwie w cią :i 
najbliższych dni potwierdzona na ze­
braniach zarządów poszczególnych 
stronnictw.

Ostatnie podrygi
Zasilani w gotówkę i środki a„ - 

tacyjne przez zagranicę siczownicy u 
kraińscy utrzymywali ostatnio sztu-z 
nie stan pewnego zaostrzenia stosun­
ków w Małopolsce Wschodniej.

Sprawą tą ohęcnie aąjęty sie wła­

dze. Na wyniki długo czekać nie trze 
ba było. Ciężka i twarda ręka prawa 
spadła na głowy prowodyrów: wykry­
to centralę agitacji przeciwpaństwc 
wej.

Miotając się w bezsilnej złośc:, 
(siczownicy) uciekają się do tak i ci: 
środków, jak spalenie jakiegoś stogu 
siana, lub „własnoręczne" wybicie 
szyb w jakimś lokalu swoim, co ma, 
być dowodem prześladowania ze stro 
ny Polaków.

Rychło patrzeć, a i to się skoń­
czy, a wówczas między nami a Ukrain 
cami łatwiej będzie o pokojowe współ, 
życie.

Konferencja „pedagogiczna”

Inspektor szkoły w Kozienicach. 
Paweł Klimczuk, zwołał w dniu 26 
ub. m „ w lokalu miejscowej szkoiy 
powszechnej konferrencję podległych 
mu kierowników rzekomo z racji zbh 
żającego się nowego roku szkolnego. 
Wypowiedziawszy parę banalnych 
zdań na temat „miło mi, że panów 
widzę", głosu u dzielił inspektorowi 
Strzelca i wyszedł. Przed wyjściem 
„zdążył", oczywiście, zaznaczyć, że o 
puszczenie sali przez kogokolwiek z 
pośród kierowników uważa za nied >- 
puszczalne.

Gdy instruktor skończył przemó­
wienie, wszyscy niemal kierownicy tal: 
żywo protestowali, że „odpoczywają 
cy" obok w przedpokoju inspektor 
Klimczuk musiał wrócić na saię i za­
branie natychmiast rozwiązać.

PRZED W YBORAM I *

„ G ł o s  N a r o d u "  sądzi, ia  z 
dekretu Prezydenta nie w szyscy  
będą zadowoleni... w  sanacji, i 
że nawet zadowolonych z tego 
obrotu sprawy będzie b. mało. 
Dlaczego?

dekret p. Prezydenta krzy  
żuje plany i zamiary sanacji. 
W szyscy  byli nastrojeni i 
przygotowani na nowy zamach 
stanu i już daleko idące plany 
snuli na temat nowego, bezpar 
lamentarnego, ustroju. A tu 
jak grom z jasnego nieba ude­
rza dekret o terminie nowych  
wyborów, i to na podstawie 
dotychczasowej ordynacji w y­
borczej-.. Nie będą wreszcie w 
sanacji zadowoleni dlatego 
przedewszystkiem , że dekret 
p. Prezydenta jest zw ycię­
stwem znienawidzonej „sejm o  
kracjiu, ,,demo-liberalizmu” i 
zwycięstwem  hasła, głoszone­
go od dwóch lat przez op ozy ­
c je : długi spór władzy w yko­
nawczej z  ustawodawczą od­
dać do rozstrzygnięcia społe­
czeństwu.

Ba, ale w ybory mogą być... 
różne: wolne lub „zorganizow a­
ne", czyste lub... sanacyjne. Dla­
tego poprzez całą prasę idzie 
glos: chcemy uczciwych, sw o­
bodnych w yborów !

Katowicka „ P o l o m a “  m ów i: 
Interes państwa, jego spo­

kój i jego przyszłość wymaga 
przeprowadzenia wyborów bez 
stronnego, czystego, wolnego, 
niewymuszonego. Oto głównie 
też toczyć stg bedzie walka.

Tu dotykamy kwestji etyki pu­
blicznej. Moralność czy sita, wal­
ka na idee czy  walka na fundu­
sze —  oto kwestja, która głębo­
ko sięga do podstaw etyki spo­
łecznej. Tu będzie można zaob­
serwować, kto w  Polsce repre­
zentuje kulturę dobrego oby­
czaju?

A jakże słusznie wagę tych 
imponderabiljów podkreśla „D z. 
P o z n a ń s k i " :

Naród, który przestrzega  
dobrych obyczajów, m oże z uf 
noś cią spoglądać w p rzy­
szłość. Ochronią go one bo­
wiem przed wszystkiem, coby  
tą przyszłość jego miało po­
derwać, zachwiać nią niebez­
piecznie. Dobre obyczaje za­
wsze przyczynią sie do napię­
cia sił moralnych w momencie

cji!) wynik w yborów , przeto mó­
w i:

Raz jeszcze : Cóż wtedy pt 
zostanie —  Konstytucja zmie 
niona być musi. Skończy sii 
na tem, co najlepiej było dokn 
nać w r. 1928, to znaczy ni 
operacji chirurgicznej- 

W reszcie spokojny „C z a s* 
zwraca uwagę, że:

ważnym czynnikiem nad­
chodzącej kampanii bedzie tak 
że sprawna i sprężysta admirt 
stracja państwowa. Nie chodzi 
tu o wywieranie nacisku na 
wyborców lub o jakieś niezio 
pełnie legalne doraźne zarzą­
dzenia, ale o zapewnienie i za 
bezpieczenie pełnej prawdzi> 
wej swobody wyborów. W ol­
ność wyborcza me jest wcali 
równoznaczna ze  zwykłą sw a  
wolą. W olno w toku kampanj 
w yborczej osądzać najsurowie) 
polityką rządu, ale nie mogą 
być tolerowane pospolite kłarĄ 
stwa, oszczerstw a i osoblstó 
napaści, głoszone publicznie ttf 
prasie i na wiecach pod osi o j 
ną walki o mandaty.

Ale oby nie elastycznie było tó 
wykonane!

Łódzka „ R e p u b l i k a *  ostize) 
ga:

Okres w yborczy jest dla 
państwa i społeczeństwa pol­
skiego okresem febry, gorącz­
ki chorobowej, wielce niebez­
piecznym  i wym agającym  naj 
dalej posuniętej ostrożności i 
opieki.

PO ROZPISANIU 
WYBORÓW

Przyśpieszony pow rót prez. Su- 
pińskiego

W  dniu wczorajszym  pow rócił 
do W arszawy pierwszy prezes Sę-j 
du Najwyższego, Supiński. Skróci­
li również swoje urlopy, przyjeżdża 
jąc do stolicy, prezesi izb S. N. W  
godzinach popołudniowych odbyło 
się zebranie prezesów Sądu N aj­
wyższego w związku z konieczno­
ścią przedstawienia przewidzianych 
ordynacją wyborczą trzech kandyda 
tów na stanowisko generalnego ko 
misarza wyborczego.

Ponieważ rozwiązanie ciał usta­
wodawczych uczyniło rozpatrzenie 
zaległych w Sądzie Najwyższym
protestów wyborczych bezprzedmid

największej potrzeby. Dobre \ towem, dalsze postępowanie z pro-
obyczaje zawsze okażą sie naj 
łepszem źródłem energji, po­
budza skutecznie każdy szła-

testami zostanie umorzone

Prezydjum stołecznej Rady M iej 
chętny wysiłek, staną sie pod- sklej zwołuje specjalne posiedzenie) 
nietą dla każdej szlachetnej celem dokonania wyboru czterech 
akcji. Jak pancerz hartowny członków okręgowej komisji w yj 
osłonią przed każdą niedorzecz borczej i czterech zastępców. P o- 
noscią. One to są najpewniej- siedzenie Rady Miejskiej wyznaczot 
szym  fundamentem, nu którym  ne zostanie prawdopodobnie na 
budować można i należy naj- czwartek dnia n  b. m. '
wznioślejsze idee, stawiać w y- W ydział dla spraw ogólnych 
sokie cele i zadania. magistratu rozpoczyna przygotowa

Słuszne, jak słuszne uwagi... nia dla sporządzenia list w yborców 1
Znamiennie przem aw ia kresow e i wyznaczenia lokali komisyj obw o1 

wileńskie „S  ł o w  o “ . Mato w ie - dowych, co nastąpić ma na koszt 
rzy  ono w  pom yślny (dla sana- samorządu stołecznego.

Najnowszy epidjaskop „Triplex“

P O M O C R

amafcmuJl, Rsofianitei, ćheirl.% fisarSsS, 
g e e ^ r a H i i ,  htstecr ii i uć>oEc3S0.

Wafli osobowe i laboratoryjne. Latarnie projekcyjne 
poleca

D o s t a w a  S z fe o B tn a

P  MU V  M  la ©  E  i  Sp- * w- os*P«
W arszaw a, S fok rzysk a  1/3.

ILUSTROWANE KATALOGI BEZPŁATNIE.
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P r ó b a  z a s t r a s z e n ia  ś w ia t a
NIEMIECKIE W Y B O R Y A AKCJA „REWIZYJNA*. —  ODPOW IEDŹ POLSKI

W ybory  do Parlamentu Rze­
szy najwyraźniej organizowane 
są pod znakiem „rewizji granic1'. 
Prezydent Hindenburg, rozwiązu 
jąc Reichstag i rozpisując nowe 
w ybory pragnął przedewszyst- 
kiem zw iększyć w Parlamencie 
liczbę nacjonalistycznych postów 
zwolenników polityki rewizjoni­
stycznej.

Cała ta akcja, włączając w nią 
m ow y min. Treviranusa, ma na 
celu zastraszenie Europy, a prze- 
dewszystkiem Polski. Jest to 
wielki szantaż niemiecki, próba 
wmówienia w cały świat, że 
Niemcom dzieje się krzywdo, że 
Pom orze do nich winr.o należyć, 
Że mają do niego prawo i że 
istnieje m ożliwość zwrotu „kory­
tarza" w  drodze pokojowe)

Dotąd jednak, ku zdziwieniu 
Niemców, organicznie niezdol­
nych do w czucia się w  obcą psy­
chikę —  świat, w  osobach naj- 
poważniejseych polityków i orga 
nów prasy nie stanął po stronie 
pretensyj niemieckich.

Zrozumiane, że „krzyw da ‘ nie 
niecka jest Kitywdą osobliwą, 
wynikłą stąd, że Niemcy urządzili 
sobie kolonję w  Prusach Wsch., 
lazieloną obcem tery tor juu et- 
iiograficznem id ciem Rzeszy. 
2-iozumianr też, że w razie ..na­
praw y" granicy, w  myśl życzeń 
niemieckich, dla problematycz­
nego dobra dwóch miljonów 
Niemców w  Prusach W sch —  
znacznie większa liczba Pola­
ków, zamieszkałych odwiecznie 
pa własnym zagonie, znowu zna­
lazłaby się w jarzmie hakaty- 
stycznem. Zresztą, co jest w aż­
niejsze, czy  w ygoda garści Niem 
ców  z Prus Wschodnich czy  k o ­
nieczność posiadania dostępu do 
morza przez 32 miljonową Fol- 
skę?

Czynniki wojskowe narodów 
Europy wiedzą również, poco 
Niemcem tak niezbędne jest P o­
morze, że chodzi o stworzenie 
dla Polski takiej sytuacji strate­
gicznej, któraby uniemożliwiła 
Rzeczypospolitej wszelką obronę 
przed najazdem niemieckim, po­
stawiła ją odrazu na kolana 
przed niemiecką butą i zabor­
czością.

Prawnicy wyjaśnili również, 
że o żadnej „rewizji granic" na 
podstawie Paktu Ligi Narodów 
nie może być m owy, gdyż art. 
10-ty Paktu wyraźnie mówi o 
obowiązku państw, członków 
Ligi, poszanowania ustalonych 
granic, a treść artykułu 19-go o 
umowach „niemożliwych do u- 
trzymania" —  wcale nie może 
mieć zastosowania do spraw gra 
nic, ustalonych w  Wersalu i in­
nych.

W reszcie nawet przy rewizji 
umów „niemożliwych do utrzy­
mania" potrzebna jest jedno­
myślność, w ięc zgoda zaintere­
sowanych stron.

Niemcy zatem mogą mieć dla 
realizacji swego planu zagarnię­
cia Pomorza, stanowiącego właści 
wie szczegół w wielkich planach 
budowy niemieckiej Mitteleuropy,

jedną tylko drogę, drogę najazdu 
i wojny.

Ale na to Niemcy dziś jeszcze 
odważyć się nie mogą. W szczyna 
ją więc tylko hałas, by zmusić 
wszystkich do liczenia się z ich 
żądaniami- W  gruncie rzeczy już 
dziś poza frazesami o „pokojo­
w ej" rewizji — nic innego nie 
kryje się w enuncjacjach niemiec­
kich. tylko groźba wojny.

Polska również wchodzi w o 
kres wyborów. Dążąc d o . napra­
wy swego ustroju Rzeczpospolita 
walczy o swe wewnętrzne wzmóc 
nienie a w ybory nasze są również 
doskonałą sposobnością wypowie­
dzenia woli narodu polskiego, nic- 
ustąpienia ani piędzi ziemi pol­
skiej- !

Postawa Polski musi przeko­
nać rewizjonistów niemieckich, o-

W ybory niemieckie są więc raz ich popleczników w innych 
dla Niemców polem popisowym krajach, że nigdy nie może być
dla wrzasków o ich rzeko­
mej krzywdzie i o potrzebie jej 
naprawy. Ale jest to polityka wy 
muszania — i dobrze się stało, że 
ujawniona została już obecnie, 
gdy Niemcy nie mogą przejść od 
słów do czynów. Przyczyni się to 
do otrzeźwienia „pacyfistów " za­
chodnich.

mowy o wydarciu nam Pomorza 
bez rozpętania nowej powszechnej 
wojny, co  do której w Polsce nie 
masz wątpliwości, że musi skoń­
czyć się dla Niemiec ostateczną 
klęską i uniemożliwieniem ich pla 
nów zaborczych na długie wieki.

R.

Na rzecz PolsKi
i Ligi N arodów

O G R A N IC ZE N IE  SU W E R E N N O ŚC I G D A Ń SK A

KARTEL AGRARNY
O pin ja angielska

L o n d y n, 2 września (tel.). 
j „W eekend Review“ , omawiając wy 

K o w n o, i września (tel.).— j niki konferencji agrarnej w Warsza 
Korespondenci tutejsi m oskiewskiej; wie, zaznacza, że celem konferencji

WSPÓLNY FRONT
Sowiety a konferencja warszawska

Rozstrzygnięcie Stałego Try 
bunału Sprawiedliwości M iędzy­
narodowej w  Hadze, w  myśl któ­
rego W olne Miasto Gdańsk nie 
może przystąpić do M iędzynaio- 
dowego Biura Pracy, posiada 
znaczenie zasadnicze. Należy w y  
jaśnić, że Senat W olnego Miasta 
Gdańska w  swoim czasie w ystą­
pił do rządu polskiego, który p io  
wadzi sprawy zagraniczne Gdań­
ska, z prośbą o doręczenie Mię­
dzynarodowemu Biuru Pracy w 
Genewie podania o przyjęcie 
Gdańska do Biura.

Minister Sokal przedstawił to 
podanie Radzie Administracyjnej 
M iędzynarodowego Biura I 'racy 
z wnioskiem przychylnym, zwró 
cił jednak uwagę na wątpliwości 
prawne, jakie wyłaniają się p izy 
rozstrzygnięciu tego podania, z 
uwagi na to. że wszystkie spra­
w y  międzynarodowe Gdańska 
prowadzi Polska, a przyjęcie 
Gdańska do Biura niewątpliwie 
musiałoby wy wciąć kolizję natu­
ry prawnej Ażeby wątpliwości 
te usunąć, Biuro Pracy uprosiło 
Radę Ligi o skierowanie tej spra­
n y  do Trybunału Sprawiedliwo­
ści w Hadze celem wydania opi- 
nji.

Rozstrzygnięcie Trybunału Ha 
skiego uznaje, że W olne Miasto 
Gdańsk, które w  dziedzinie 
spraw zagranicznych reprezen­
towane jest na podstawie prze­
pisów Traktatu Wersalskiego 
przez Polskę, nie m oże być przy­
jęte na członka M iędzynarodo­
wego Biura Pracy. Z odpowiedzi 
Trybunału Haskiego wyraźnie 
wynika, że specjalna pod w zglę­
dem prawnym sytuacja W olnego 
Miasta Gdańska nie pozwala n-.c 
zostać członkiem M iędzynarodo­
w ego Biura rPacy. Rozstrzygnie 
cie haskie stwierdza więc, że 
Gdańsk nie jest państwem w  
normalnem tego słowa znacze-

, P raw dy" i „Izw iestij” przypisują ] było ustalenie
konferencji warszawskiej daleko ' wymiany produktów rolnych. Cho-

niu i znajduje się w  specialnem 
położeniu i jest ograniczony w 
swej suwerenności na rzecz Ligi 
Narodów i Polski. ,

Rząd polski, pomny na swe 
obowiązki w  stosunku do Gdań­
ska, chętnie zbada wszelkie m oż­
liwości praktyczne, aby po roz­
strzygnięciu haskiem zapewnić
robotnikom W olnego Miasta ko­
rzystanie z dobrodziejstw mię­
dzynarodowego ustawodawstwa 
socjalnego, pod warunkiem atoli, 
że nie naruszy przytem podstaw 
prawnych, na jakich opiera się
statut W olnego Miasta Gdańska, 
ani też nie przekreśli żadnego z 
uprawnień, jakie traktaty mię­
dzynarodowe nadały Polsce w
stosunku do Gdańska.

Do Genewyi
Wyjazd ministra Strassburgera, 
komisarza Gravłny i p. Sahma

Na porządku dziennym obrad 
sesji wrześniowej Rady Ligi Na­
rodów znajdują się ni. in. dwa 
punkty, dotyczące Wolnego Mia­
sta Gdańska, a mianowicie —  
zmiana konstytucji Wolnego Mia 
sta Gdańska, która będzie refe­
rowana przez ministra spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanji, 
Hendersona, oraz sprawa przy­
stąpienia Gdańska do Międzyna­
rodowego Biura Pracy, która to 
sprawa —  jak wiadomo —  zo­
stała w sensie negatywnym roz­
strzygnięta przez Stały Trybunał 
Sprawiedliwości Międzynarodo­
wej w Hadze.

W  związku z temi sprawami 
gdańskiemi udają się do Genewy 
na obecną sesję Rady Ligi: Ko­
misarz Generalny Pzpiitej Pol­
skiej w Gdańsku minister Siras- 
sburger, Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku hr. Gravina 
i prezes senatu Wolnego Miasta 
p. Sahm.

P rzs c lw k o  rezygnacji
Po ustąpieniu Colondera

Kto cierpi na I S C H I A S  reumatyzm i newralgję 
niechaj zastosuje zalecane przez najwybitniejszych 
lekarzy > u « h «  o k ł a d y  r a d o w e

.RADIUM CHEM A' z Joachimstal. 
Zawartość radu okładów sprawdzają Władze czechosło­

wackie i Pracownia Radjologiczna w Warszawie.
Bezpłatnych Informacji udziela:

L

R A D I U H C H E M A ”
Warszawa, Śniadeckich 22. 

Telefon 283-11.

oraz
Apteka Dr. H ei nr i ch
Warszawa, Plac Teatralny.

idące cele polityczne, które ich zda I dziło więc o stworzenie rodzaju 
niem, wymierzone są narówni prze t kartelu, który skierowany jest prze 
ciwko Niemcom jak i Sowietom, ciwko supremacji państw przemy- 
Fakt ten powinien się przyczynić słowych w  życiu gospodarczem, 
do uzgodnienia polityki obu „zaata oraz przeciwko konkurencji A m e-j niewątpliwie dokonany 
kowanych" państw, iryid, , Polski.

B e r l i n , i  września (tel. wi.) 
współpracy i zasad Prasa niemiecka powraca ciągle do 

sprawy dymisji Calondera.
„Germania" wzywa b. prezesa 

komisji mieszanej, aby w interesie 
mniejszości cofnął swą rezygnację. 

W ybór bowiem następny będzie 
pod presją

Iskierki
Zjazd związków zawodowych

L o n d y n .  — W  dniu dzisiej­
szym rozpoczyna się zjazd angiel­
skich związków zawodowych w 
miejscowości Nottingham. Przygo­
towane sprawozdanie wykazuje 
znaczny przyrost członków W e­
dług ostatnich obliczeń liczba człon 
ków — zarówno kobiet jak i męż­
czyzn — wynosi przeszło 4 miljony.

Pożar
N o w y  J o r k .  — W  dniu 

wczorajszym olbrzymi pożar zni­
szczył piękny gmach komisji han­
dlowej w Waszyngtonie. Tożar zni­
szczył między innemi cenne doku­
menty gospodarcze oraz najnowsze 
filmy z dziedziny handlowej.

Zwłoki Andreego

B e r l i n .  — Statek „Braat- 
vag*’ na którym znajdują się szcząt 
ki pilota Andree‘go oraz jego kole­
gów  przybył w sobotę o godzinie 
18 -ei do portu fińskiego Hasvik. 
W edług oficjalnych oświadczeń 
szczątki tragicznie zmarłych znajdu 
ją się jeszcze w stanie doskonale 
zakonserwowanym.

Rozruchy

K a l k u t a .  — Donoszą o n o­
wych rozruchach. W  dniu w czoraj­
szym niewykryci dotychczas spraw­
cy rzucili bom by na mieszkania 2 
oficerów  angielskich. Jednocześrfe 
dało to hasło do ponownych de- 
monstracyj ulicznych.

Katastrofa kolejowa

N o w y  J o r k. — Na linji 
kolejowej St. Louis — St. Francis­
co. w odległości 10 mil od stacji 
St. Louis dokonano zamachu na po 
ciąg pośpieszny, który pociągnął za 
sobą bardzo wiele ofiar w ludziach 
Nieznani dotychczas sprawcy zatara 
sowali tor grudami drzewa i kamie 
ni, tak, że pędzący z szybkością 60 
mil na godzinę pociąg natychmiast 
się wykoleił. 3 wagony przewróciły 
się, staczając się w kilkumetrową 
przepaść i uległy doszczętnemu roz 
biciu. Z pod gruzów wydobyto do 
tychczas 1 1  straszliwie zmasakrowa 
nych trupów, oraz 30 ciężko ran­
nych. W ładze zarządziły energiczne 
śledztwo, celem wykrycia zama­
chow ców .

/
Ferment w Argentynie

N o w y  J o r k .  — Prezydent 
Argentyny Irigoyen jest podobno 
oburzony ostremi zarządzeniami mi 
nistra wojny, ponieważ powzięte 
przez ministra kroki przyczyniły się 
do utraty popularności i sympatji 
prezydenta w szerszych kołach lud 
nośd. Liczą się z ustąpieniem mi­
nistra wojny.

Zabójstw o

W edług doniesień dzisiejszej 
prasy wiedeńskiej, artysta Kurt 
.Dahn pochodzący z Berlina zabił 
wczoraj przed południem wystrza

ECHA REWIZYTY
Niemcy o „bloku bałtyckim"
B e r l i n , !  września (tel. wł.) 

Korespondent ,,Germanii" z Talli­
na, nawiązując do rewizyty Prezy­
denta Rzeczypospolitej w Estonp, 
pisze:

Utworzenie bloku państw bał­
tyckich pod egidą Polski, okazało 
się niemożliwem do przeprowadze­
nia. Estonja ulega wprawdzie wpły 
w om  polskim, ale Łotw a zachowu­
je się w obec tych projektów  r*ybit 
nie odpornie i wyraźnie zazr eza 
swą neutralność w zatargu p« o -  
litewskim.

Dg 1 października
Organizacji Biura Konferencji 

państw rolniczych
Powzięta na Konferencji war­

szawskiej państw rolniczych 
uchwała o podołaniu do życia 
specjalnego biura, które ma zrea 
lizować wszystkie postanowienia 
konferencji —  będzie wykonana 
do dnia 1  października r. b

Polska, Rumun ja, Czechosło­
wacja. Jugosławia W ęgry, Łot­
wa, Estonja i Bułgaria wyzna­
czą do dnia i października swo­
ich pełnomocników po 1  z każ­
dego kraju. Pełnomocnicy ci zja­
dą się w  jednej ze stolic pań­
stwa, które w konferencji uczest­
niczyło, i uctiwai-1 , statut biura 
tak, aby było ono przystosowa­
ne do wypełnienia uchwał kon­
gresu, źmierzdjacych do obrony 
interesów państw rolniczych

Katastrofa
P a r y ż .  — Na dworcu kolejowy ir 

w Chartorit wydarzyła się nocy v- 
biegłej katastrofa kolejowa. Pociąg 
pośpieszny Rennes —  Paryż zderzył 
się na samej stacji z lokomotywą ma 
uewrującą. Maszynista oraz palacz 
zostali na m iej^u zabici. Zderzenie 
było tak silne, że przednie 2 wagon- 
zostały zupełnie zniszczone. 7 pasaże, 
rów odniosło ciężkie rany.

Tragedja rodzinna
B e r l i n .  — Niezwykła tragedja 

rodinna rozegrała się nocy ubiegłej w 
.Altglinke. 35-ietni pracownik tram■ 
wajów miejskich zamordował w miesz 
kaniu swem swą żonę oraz dwoje dz.c 
ci, poczem zabrawszy klucze z mieś- 
kania wszedł do wagonu tramwajowe­
go oraz wręczając je osobie niezna­
nej powiedział, iż u niego wydarzy'a 
się straszna tragedja. Zanim niezna­
jomy zdążył się poinformować o miej 
scu zbrodni, zbrodniarz w gnieniu < 
!;a wskoczył do wody. Straż ogniowa 
wydobyła go już tylko jako trupa, po 
godzinnem bezskutecznem poszukiwr 
o i u.

Przez Atlantyk
P a r y ż .  AVobec doskonałych wa

runków atmosferycznych lotnich C ’ 
stes postanowił jeszcze w dniu dzisp i 
szym odlecieć do Nowego Jorku.

Proces polityczmy
W i e d e ń .  —  W dniu dzisiejszym 

rozpoczyna się w Tryjeście przed nad-
łem z rewolweru artystkę G retę 1 zwyczajnym trybunem stanu wfel c  
Maren. Aresztowany morderca nie proces polityczny przeciwko 18 terr > 
przyznaje się do popełnionego czy- rystom słowiańskim, którzy oskar • '• 
nu, twierdząc, że zabita wyciągn|'a j ni są o dokonanie w ciągu 4 lat prz.- 
mtt z kieszeni rewolwer, który o n  j szło 100 napadów na różne organiza. 
stale przy sobie nosił, i popełniła 1 cje antyfaszystowskie oraz wielu w.\> 
aamobójŁtWD, - jakowych faszystów.
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S e K t a  s a t a n i s t ó w
KATOWICE CENTRALA RUCHU „HERMETYCZNEGO' ARESZTOWANIE CZYNSKIEGO

Dnia 30 b. m. o godz. 8 -ej w.
funkcjonariusze warszawskiego 
urzędu śledczego wkroczyli do 
mieszkania przyw ódcy okulty- 
stów stołecznych, Czesława 
Czyńskiego (pseudonim Punar 
Bhawa), zamieszkałego przy ul. 
Lwowskiej nr. 6 .

Czyński podejrzany jest o zor­
ganizowanie w W arszawie sekty 
czcicieli szatana. Urzęd śledczy 
oddawna już gromadził materja- 
ły  w  tej sprawie, a rewelacje 
„Expressu Porannego" przyśpie­
szy ły  decyzję .^likwidowania 
zbrodniczej organizacji.

Rewizja doprowadziła do w y ­
krycia dow odów  niezwykle koin 
promitujących Czyńskiego. Ze 
zrozumiałych w zględów  szcze­
góły śledztwa, a przedewszyst- 
kiem nazwiska ofiar Czyńskiego 
będą trzymane w  tajemnicy.

Już w r. 1926 zwracaliśmy na 
łamach naszej prasy w szeregu 
artykułów na działalność pod­
ziemnych organizacyj ezoterycz­
nych na terenie W arszawy.

Tutaj przypomnieć pragniemy, 
że właśnie lata 1926 —  1927 sta­
nowią okres wzmożonej propa­
gandy ezoteryczno - hermetycz­
nej. Aresztowany Czyński urzą­
dzał w  stolicy cykle odczytów  i 
organizował zewnętrzne placów ­
ki tajnego związku. Stał się on 
wów czas centralną postacią, w o ­
koło której skupiały się jawne, 
półtajne i zakonspirowane - orga- 
nizcje spirytystyczne, teozofiez- 
ne i ezoteryczne. Czyński i jego 
.uczniowie11 utrzymywali bezpo­

średni kontakt za pośrednictwem 
riejakiego W ojciechow skiego z 

'sektą Andrzeja Huszny, z t. zw. 
.kościołem narodowo - katolic­
kim" w  Dąbrowie Górniczej i z 
organizacjami ezoterycznemi na 
Śląsku Górnym, przedewszyst- 
ciem z Chobotem, kierownikiem 
wydawniczej firmy w  Katowi- 
-‘ach, która przez lata całe za- 
zucała Polskę wydawnictwami

perjodykami z dziedziny „w ie­
dzy hermetycznej".

Przejście Huszny na prawo­
sławie w  r. 1927 rozluźniło na 
pewien czas kontakt zwolenni­
ków tego sekciarza i apostaty z 
organizacją Czyńskiego. Karjera

Huszny na gruncie prawosławia 
skończyła się jednakże szybko.

Zdegradowany i usunięty z zaj 
m owanych stanowisk Huszno, 
przesiedlił się do Katowic i 
wszedł ponownie w  ścisłe sto­
sunki ze związkami i ruchem 
zorganizowanym przez Chobota.

Jest rzeczą znamienną, że w y ­
dawnictwa ezoteryczne w ych o­
dzące w Katowicach, drukowały 
bardzo wysoką ilość egzempla­
rzy, nieproporcjonalną do odbior­
ców . Gros tych wydawnictw  
szedł bezpłatnie na propagandę.

Stanowisko Chobota, artykuły 
pomieszczane w jego organie, 
w skazyw ały wyraźnie, że Kato­
w ice by ły  stację odbiorcą Berli­
na, łącznikiem pomiędzy organi­
zacjami polskiemi i niemieckiemu

NA MALCIE SPOKÓJ
Znamienne instrukcje gubernatora

Sir John Du Cane pozostawił, wy 
jeżdżająe z Malty, wskazówki na piś­
mie o sposobie rządzenia, jaki guber­
nator w czasie trwania zawieszenia 
konstytucji stosować zamierza. Co 
się tyczy zagadnień religijnych i ję­
zykowych — tak pisze gubernator —  
„chodzi.tu o dwa problemy, które sta­
ły się przyczyną politycznego rozła­
mu wśród mieszkańców wyspy. Rząd 
obecny nie będzie się zajmował ani jed 
nem ani drugiem".

Odwieozra nienawiść
Przeciw Kościołow i i W iochom

. jU
Niejednokrotnie już dawał pewien 

odłam prasy muzułmańskiej - wyraz 
swemu wrogiemu stanowisku wobec 
katolików z Ziemi św i na Bliskim 
Wschodzie. Ataki te mają swoje źró 
dlo przeważnie w Damaszku i Beyru 
cie, a odbijają się często głośnem e- 
ehem w Jerozolimie, podchwytyware 
przez fanatyczne pisma arabskie. Ha­
siem tej nowej antykatolickiej propa­
gandy jest uderzać w samo serce kato­
licyzmu przez pomawianie Stolicy A- 
postolskiej o stronniczość i uprawianie 
świeckiej polityki.

Ataki te mają na celu przedst:'. 
wienie Watykanu, jako sprzymierzeń 
ca faszyzmu.

Rewelacje „ E x p r e s s u  P o ­
r a n n e g o "  zainteresowały w ła­
dze bezpieczeństwa w W arsza­
wie, które zdecydow ały się na 
stanowczą akcję. Zdaniem na- 
szem akcję-tę należy rozszerzyć 
na Katowice.

Likwidacja tego rodzaju „agen 
tur obcych" jest koniecznością, 
której domaga się zdrowie m o­
ralne narodu.

M. S.

0 SZKOŁĘ KATOLICKĄ
SPOŁECZEŃSTWO ANGIELSKIE W  OBRONIE SWOBODY  

NAUCZANIA

Z tajemnic masonerii
Portret Stresernanna na dokumen­

tach lóż
Wielka masońska loża wiedeński 

ma również mieścić w swojej siedzi­
bie międzynarodową ligę masońską i 
rozwija bardzo ożywioną działalność, 
co wynika z jej ostatnich pociągnięć. 
M in ma ona obecnie organizować ma­
sońską grupę krajową w Palestynie, 
co stanowi nowy dowód znacznych 
wpływów żydowskich na lożę wiedeń­
ską.

Zwraca również uwagę opublikow a 
na przez ligę masońską zapowiedź, że 
bon płatniczy tej ligi w przyszłym r i 
ku nosić będzie podobiznę zmarłego 
niedawno ministra spraw zagranicz. 
nych Rzeszy niemieckiej, Streseman- 
na. KAP.

22 — 26 WRZEŚNIA
Zjazd orgamzacyj charytatywnych

M iędzynarodowy zjazd orgari- 
zacyj charytatywnych odbędzie się 
w -dniach 22 — 26 września w Ba 
zylei; zjazd ostatni odbył się w r. 
1928 . Na przyszłość zjazdy te bę­
dą się odbywać regularnie co dwa 
lata.

Na wszelkiego rodzaju zjaz­
dach organizacyj filantropijnych 
katolicy nie występowali dotych­
czas zwartą masą, udział ich posia 
dał charakter przypadkowy, bez 
programowy.

Uregulowaniem tej kwestji ma 
się zająć zjazd w Bazylei.

Ponadto głównym przedmiotem 
obrad będzie zagadnienie obrony 
rodziny.

Centrala t>Caritas Catholica”  po 
siada, swą siedzibę w Strassburgn.

Do angielskiego parlamentu wnie­
siony został ostatnio projekt ustawy 
t zw „Education —  Bill", który prze­
widuje, iż lokalne władze szkolne bę­
dą miały prawo przyjmowania i zwal 
niania personelu nauczycielskiego wt 
wszystkich szkołach, które, korzystają 
z zasiłków państwa. Komitety szkolne 
byłyby tem samem zupełnie wyelim:- 
nowane. Ponieważ ustawa taka rów­
nałaby się ze strony państwa pogwa-ł 
ceniu swobody nauczania, katolicy ar, 
gielscy zaprotestowali jaknajkatego- 
lyczniej przeciwko temu.

W Liverpoolu odbyła się wielka de 
monstraeja protestacyjna z udziale.r. 
około 150.000 uczestników z całego 
kraju. Arcybiskup Downey powie­
dział m in w swem przemówieniu: 
„Mężczyźni i kobiety, wzywam was. 
ażebyście się z całą siłą przeciwstawi­

li i odrzucili tę ustawę, będącą skry­
tym zamachem na naszą wiarę, ktć*( 
ra nam jest droższą nad nasze życie"*

Wielkie demonstracje odbyły s-'  
też w Londynie, Manchesterze i SaU 
fordzie.

Również członkowie katoliccy La- 
bour - Party, sprzeciwili się uchwal 
leniu takiej ustawy.

Z

WANDALIZM
W olnomyśliciele przy pracy

zagadnień pedagegicznycli
Fenomenalne sukcesy

Na kursie letnim uniwersytetii 
św. Ignacego Loyoli w  Chicago 
wykłada znakomity pedagog ame 
rykański, ks. J. J. Donnelly. Me­
tody tego pedagoga budzą ze 
względu na rezultaty podziw ca­
łych Stanów Zjedn.

Ks. Donnelly nie waha się po­
uczać na swych lekcjach z dzieć­
mi, które ukończyły 2 lub 3 kur­
sy szkoły parafialnej, zadań, 
przechodzących pozornie siły I 
możliwości jego njłodocianych 
słuchaczów.

W ychow aw cy ks. Donnelly, 
jak np. Elaine Becker, mnoży' 
bez wysiłku w  pamięci liczby ty-

O rezultatach szeroko zapomo- 
cą prasy i w ydaw nictw  prowa­
dzonej propagandy wolnomyśli- 
cielskiej' w ym ownie świadczą na­
stępujące fakty: kościoły ewan- sięczne i w  dziesięciu sekundach 
gelickie w  Berlinie i w  miejsco- daje zawsze niezawodne rozwią -1 
w ości W edding oblepiono w  zanie.
ostatnich czasach plakatami o tre 
ści antyreligijnej. Na murach ko­
ścioła św. Sylwestra w  Mona­
chium, niewyśledzeni sprawcy, 
wymalowali bluźnierzcze kary­
katury, opatrzone odpowiedniemi 
napisami. W  m iejscowości Berau 
rozbito cyborjum i znieważono

O. Donnelly w ychodzi z zało­
żenia, że dziecko jest zdolne do 
znacznie poważniejszego w ysił­
ku duchowego, aniżeli przypusz­
czają to pedagodzy.

Błędne przekonanie o ograni­
czoności i nikłej pojemności urny 
słu dziecięcego, w yrosło —  zda-

Najświętszy Sakrament. Procesje niem ks. Donnelly —  na gruncie 
kościelne w  Wiedniu są stale ata- 1 współczesnej filozofji materjali- 
kowane, uGzestników obrzuca się stycznej.
błotem, zgniłemi owocami. W  Tajemnica fenomenalnych re- 
Kaisermuhle tłum socjalistów na- zultatów metody tego pedagoga 
padł na procesje, przyczem  śmier kryje się w  tem, że umie on xuz- 
telnie poraniono jedną kobietę. 1 budzić ciekaw ość dziecka.

; KSiAiECB s n ic o u iE  I;
1 Księgarnia Przeglądu Katolickiego f
I Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. i
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BRONISŁAW A W ŁODKÓW NA

S w ó j d o m  
, i  sw ój czło w ie R

P O W I E Ś Ć

2)
Rozjechaliśmy się więc w szyscy, pozostawiając oj­

ca tymczasem w  Orzybow ie pod opieką panny Okta- 
wji, ale przekonani (zresztą w  tej chwili mówię tylko 
o sobie), że teraz Julkowie będą mogli nareszcie w y ­
w dzięczyć się ojcu za wszystko, co dla nich uczynił 
L zabiorą go do siebie, aby mu osłodzić schyłek życia 
troskliwą opieką i miłością dziecięcą. W szak piąty po­
kój w  ich willi i tak należał dotąd do „rodziców ".

Tymczasem poraź tysiączny i któryś okazało się, że 
mimo licznych zaw odów  i trzeba przyznać mniej licz­
nych siwych w łosów , idealizowałam znowu ludzi i to 
ludzi tak mi dobrze znanych, jak Julkowie. Ci Julko­
wie, o których nieraz myślałam, że co  do nich, to nie 
mam już chyba żadnych złudzeń.

Pewnego m arcowego wieczoru zatelefonował do 
mnie Jerzy. Czy jeszcze nie śpię?

Nie. —  Czy mogę zaraz przyjechać do Bristolu. 
Natychmiast.

Tak mi było pilno i tak się trzęsłam ze zdenerwo­
wania. że pozwoliłam sobie na wielki zbytek i wzięłam 
taksówkę.

Czekał na mnie w  hallu, lecz zaraz pojechaliśmy 
windą do jego pokoju. Kazał podać herbatę i ciastka.

Jak szczegóły to szczegóły. Wypadki historyczne

ryją się w  pamięci z najdrobniejszemi szczegółami. Od 
było się wszystko krótko, w ęzłow ato i jasno, jak zresz 
tą wszystko, co czyni Jerzy.

Julkowie nie chcą wziąć ojca do siebie, powiedzieli 
to Jerzemu z tysiącem omówień, ale zupełnie w yraź­
nie, gdy wstąpił do nich, przejeżdżając przez W ar­
szawę do G rzybow a przed trzema dniami. Julek i tak 
ma zbyt wiele przeszkód w  swojej karjerze dyploma­
tycznej. Jakich? Rózia i tak ma zbyt wiele zajęcia z wąt 
łym i zapracowanym mężem, z dwojgiem drobnych 
dzieci, z reprezentacją. Sparaliżowany starzec wymaga 
wiele obsługi, opieki i czuwania po nocach. Na pielęg­
niarkę ani ich, ani jego nie stać.

W obec tego niema powodu przewozić ojca do W ar­
szawy, zw łaszcza, że du ór i ogród grzybowski nie zna­
lazły dotąd nabyw cy, a pieniądze otrzymane ze sprze­
daży mieszkania w  kooperatywie, na które jest moc 
amatorów i reszta należności za rozparcelowane grun­
ta grzybow skie pozwolą ojcu na skromne, ale zupełnie 
wygodne i przyzwoite życie pod starym, rodzinnym da­
chem. Tylko niepodobna pozostawić go pod opieką pan­
ny Oktawii. Najprzód, że i ona jest już wiekowa, a na­
stępnie jakby to wyglądało w obec ludzi, zwłaszcza, że 
jej rodzona córka nie ma własnego domu i własnej ro­
dziny i wysługuje się obcym. C zy w ięc mogłabym na­
tychmiast podać się do dymisji, zlikwidować swoje 
sprawy warszawskie i jaknajprędzej przenieść się do 
Grzybowa, aby objąć obowiązki pani domu i opiekunki 
ojca?

Ach, Wando, ta szalona, szalona radość!
Dopiero po kilku minutach zorientowałam się, że to 

jest dla ojca okropne upokorzenie i okropna krzywda. 
Nietylko ci ukochani Julkowie, na których liczył z 
pewnością, tak jak i ja, odtrącają go, ale nadomiar nie­

szczęścia opiekę nad nim zamiast tych najdroższych 
obejmuje ta znienawidzona, ta zawsze odtrącana Bogna.

Pom yśl: opiekę nad człowiekiem niedołężnym, któ­
ry zdany jest na łaskę i niełaskę opiekunki!

Ta myśl zgasiła wybuch mojego uradowania i na­
tychmiast szczerze wypowiedziałam  się Jerzemu. On 
tylko skurczył prawy policzek i podniósł prawe ramię. 
Nie można się liczyć z fantazją zdziecinniałego starca.

Pomyślałam, że ta fantazja przyszła o wiele daw­
niej niż starość i zdziecinnienie, przyszła na świat w  
godzinie moich narodzin, ale ton Jerzego był tak kate­
goryczny, że już nie śmiałam oponować.

C zyżby to zresztą co pom ogło? I naprawdę nie w i­
działam innego w yjścia z położenia, skoro Julkowie 
uczynili owrót.

No i jestem tutaj od sześciu tygodni, napawam się 
radością rządzenia w  G rzybow ie i zamartwiam stosun­
kiem z ojcem, który stał się. jeśli to w ogóle było m oż­
liwe, jeszcze bardziej wrogi.

Z początku próbowałam być dla niego rzeczyw iś­
cie opiekunką, ale przeciwstawił się moim zabiegom 
tak ostro, że zdaje się. w olałby raczej skonać, niż przy­
jąć odemnie najmniejsz.ą przysługę.

Cóż było robić? Czyż miałam do jego bolesnego 
położenia dorzucać jeszcze jedną udrękę?

Odsunęłam się jaknajdalej, pozostawiając grubsze 
usługi Piotrkowi, synowi kucharki, który jest trochę 
głupawy, ale bardzo poczciw y, silny i zręczny, lżejsze 
zaś pannie Oktawji, zwłaszcza, że najdroższa Oktunia 
dumna jest z tego, iż może być jeszcze pożyteczne*

(C. d. n.),
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K r y z y s  w  K o l e j n i c t w i e
KIEDY BEDĄ KOLEJE SKOMERCJALIZOWANE?, ’

Ogólny kryzys gospodarczy. 
ograniczenie produkcji, odbiło się 
przedewszystkiem na ruchu kole- 
wym . który wykazuje stałą de­
presję.

Ruch towarowy spadł w  bar­
dzo wysokim procencie, ruch 
osobow y z wysiłkiem , w alczy z 
konkurencją samochodów i omni­
busów.

Zachodzi teraz pytanie, czy  za 
rządzenia władz kolejowych li­
czą się z temi faktami.

Istotnie zarządzono w  tej dzie­
dzinie szereg oszczędności.

Tak np. cofnięto zamówienia 
na nowe lokom otywy, zreduko­
wano poważnie ruchome kolum­
ny robotnicze.

Są to jednakże półśrodki, któ­
re oczyw iście nie równają się 
reorganizacji.

Reorganizacja ta jest jednak 
koniecznością chwili.

Mamy na myśli przedew szyst­
kiem skomercjalizowanie kolei. 
Doświadczenie uczy, że przed­
siębiorstwa skomercjalizowane 
przeprow dzają sanację w  s d o - 
sób daleko radykalniejszy i sku­
teczniejszy, aniżeli władze pań­
stwowe.

Ogólna wartość kolei żelaz­
nych w  Polsce sięga sumy S-miu 
miljardów zł, a w ięc stanowi jed­
na piątą całego majątku pań­
stwowego.

W  ohecnych warunkach kapi­
tał ten nie daje należytego opro­
centowania, a na przyszłość w i­
doki są bardzo nikłe.

Przeciwnie, spadek produkcji i 
ograniczenie ruchu wskazują wy 
raźnie, że niebawem koiej nie 
będzie posiadała Środków na po­
ważniejsze inwestycje

Doświadczenia poczynione w

U p a d ło ś c i
W ARSZAW A 

Endler i Messing D/H w Warsza­
wie ul Senatorska 19 oddział w Gdań­
sku i Gdyni.

Abram - Majer Adolf Rosenberg. 
fabr. drutu Marszałkowska 11 — nad 
to wlaśó firmy Luxor M^rszałk 135. 

Energja  biuro techn. ul Loszno 13 
Tadeusz Złotnicki wydawn ilustr. 

ui Górnośląska 16,
Antoni Szatkowski ul Chmielna 22. 
Mieczysław Rubinstein.

W a ln e
z e b r a n ia

Dnia. 1. Zachodnio .  Polskie tow. 
kredytowe w Poznaniu o 14 w lok K i 
meralnego Panku Kred>towiego ul 27 
(-rudnia 8.

Dnia 2. Pleszewskie młyny paro­
we tow akc zebr,, w Poznaniu w Ziem 
stwie Kredyt, ul Wiazdowa 1 1 .

Dnia S. Futro polskie tow przem- 
futrzarm nadzwycz o 17 lok fabr ul 
Mlocińska 3.

Dnia U. Jurata sp. akc. na Helu 
zet- w Warszawie o 18 ul Trębacka 
4 m 8

zakresie kolejnictwa prywatnego 
w Ameryce, Anglji, FrancJ, w  
Niemczech, Czechosłowacji, De! 
gii i Rumunu dały znakomite re­
zultaty. Sfery amerykańskie 
zw róciły już uwagę, że przed 
kolejnictwem polskiem otwierają 
się wielkie horyzonty,z racji po­
łożenia georgaficznego państwa, 
z zacji jego tranzytowego cha­
rakteru.

Ale kolejnictwo po/sk e nie jest 
do tych zadań pi zygoto * ane Do 
tego trzeba nowych linij, roz­
szerzenia sieci kolejowej, co przy

braku środków finansowych jest 
me do zrealizowania Pamretać 
należy o tem, że zaangażowanie 
kapitału zagranicznego w kolej­
nictwie polskiem jest rzeczą zu­
pełnie realną, gdyż kapitał ten 
zgłasza się sam 

Nie ulega wątpbwości, że tego 
rodzaju związanie kapitału obce­
go z Polską, utoruje drogę szer­
szemu napływowi kapitałów, 
przełamie dotychczasow e oporne 
i wstrzemięźliwe stanowisko ka­
pitalistów zagranicznych

W  M.

TYDZIEfi GIEŁDOWY
A K C JE  M O C N IEJSZE. — P A P IE R Y  P R O C E N T O W E  

M A N E . _  B R A K  K A P IT A Ł Ó W
u t r z y .

Sytuacja na giełdzie kratowej 
jest nadal ciężka, choć me brak 
symptomów, które wskazują na 
częściową poprawę.

Na giełdzie akcyjnej dała się 
zauważyć w ostatnim tygodniu 
tendencja mocniejsza. W  grupie 
bankowej mocniejsza tendencje 
wykazał Bank Polski, który noto

■ SIE Ł D A

WALUTY
Dolary Stan. Zjedn. 8.89 (sprze- 

daż 8 91, kupno 8.87).
DEW IZY

Belgja .124.56; Budapeszt 156.29; 
Holandja 359.09; Londyn 43.38; No­
wy Jork 8.903; Nowy Jork (kabeli 
8 913; Paryż 35.0514; Praga 26,44; 
Szwajcaria 173.27; Stokholm 239.67; 
Wiedeń 125.93.

Obroty dewizami ograniczone. Moc 
niejsze dewizy amerykańskie, eur 
pejakie przeważnie utrzymane. Dola* 
w obrotach prywatnych 8.893, rubel 
zloty 4 64. rubel srebrny 1,80, 100 ko­
piejek w bilonie srebrnym 0.80, gram 
czy stego złota 5.9244. W obrotach 
międzybankowych* Berlin 212.76.

PAPIERY PROCENTOWE-
7 proc. poż. stabilizacyjna 88.51; 

4 proc. poż. inwestycyjna 111.50; 5 
proc. państw, poż. premjowa dolaro­
wa 58,50 —. 58.75; 5 proc. konwersyj- 
na 55.50; 10 proc. poż. kolejows 
L03.50; 5 proc. poż. kolejowa konwer- 
syjna 49.50; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (zł 161.68); 8 pro , 
oblig. Bongu gosp. kraj 94.00 (zł
161.68); 7 proc. L Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc .); 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj 83.25 (w proc.'; 
7 proc L. Z. Banku rolnego 94.00 (zt
161.68); 7 proc. L. B. Banku rolne , > 
83.25 (w proc.) ; 7 proc. L Z. ziem­
skie dolar. 76.50; 4% proc. L. Z 
ziemskie 57.75; 5 proc L. Z. m. Wa - 
sawy 60.00; 8 proc. L-. Z. m. Warzawy 
76.00 —  75.75;

AKCJE
B. Polski 168.00 _  167.50; Wars?. 

Tow. fabr cukru 34.75; Borkowski 
3,75; Haberbusch 122.00; Klucze 
38.00.

wano po kursie 166,5 —  167 5. 
Również zawierano częste tran- 
zakcje Bankiem zachodnim. Cu­
kier Dodniósl się do 36 zł. Meta­
lurgiczne akcje powoli zaczynają 
nabierać znaczenia- W  dziale che 
nrcznym  zastój, akcje elektrycz­
ne, jak np. „Siła i Światło ’ 1 poprą 
wiają się (78 zł.).

Papiery procentowe utrzyma­
ne. za wyjątkiem pożyczki inwe­
stycyjnej, która wykazuje tenden 
cję zwyżkową- Pódaż i popyt- 
mniej wiecej, na jednym pozio­
mie. Prywa+ne papiery procento­
we mocniejsze w szczególności 
4.5 proc. listy Tow. kred. ziem. 
Prowincjonalne listy zastawne 
znajdują również chętnych nabyw 
ców.

! Kulisa giełdowa zaskoczona 
została ostatnią zmianą gabinetu, 
wszakże zareagowała na nią, ra­
czej przychylnie. W  dalszym cią 
gu daje się odczuwać brak kapi­
tałów.

ŻYCZENIE

Rozradowało się serc* moje. A 
pom ód był niemały Był i jest. Bo, 
proszę *obie wyobrazić, F I. P A. 
czyli państw ow - instytut prrwa 
administracyjnego, postanowił oprą 
cować zagadnienie wpływu w ycho­
wawczego organów administracyj­
nych na społeczeństwo i wystąpić 
ze swemi spostrzeżeniami na mię- 
dzynarodowym kongresie wvchowa 
nia moralnego w Pa-yżu.

Cóż to będzie za rewelacja1
Pa zastrzeżeniach, jakie pod a- 

dreseir naszych organów policyj­
nych zrooi* w „Przedwiośniu" Że­
romski, po ostatnich incydentach w 
Luna - Parku można sobie rzeczy­
wiście wiele obiecywać.

P I- P. A  powie więc światu 
u a podstawce „obfitego materjahi 
źród łow ego", jaka ma być p09fawa 
organów administracyjnych wobec 
społeczeństwa i jak*’ wywierają one 
i wywierać powinny wpływ moral­
ny.

Prawda, że w walce z przestęp­
cami policja, składa Kcztie. ofiary ; 
prawda, że pensja policjanta jest,i 
naogół biorąc, głodowa, o czem 
świadczy epidem.ja samobójstw.

Przyznajmy więc zasługę, s^wier 
dźmy bolesny fakt, lecz nie wa­
hajmy się zastrzec, że Dolicja na­
sza jako czynnik wychowawczy w 
społeczeństwie ma jeszcze wiele do

zrobienia nad., wyszkoleniem włas­
nych kadrów

Trudno: — angielski Bobby, * 
olimpijskim spokojem regulujący 
ruch uliczny, a z wrażliwością dzie 
cięcą spieszący z pom ocą staruszce, 
kalece czy dziecku, to iednak jest 
dła nas ideał.

Tak samo francuski policjant z 
nieodmiennym uśmiechem objaśnia 
jący niezliczone rzesze turystów — 
to także ideał.

Nie mówię, żeby brak było w 
polskiej służbie policyjnej w zoro­
wych funkc.ionarjuszy. sprawnych 
tak Gammedes, litościwych jak sa­
m a r y ta n in , obrotnych jak Sherlock 
Fioł mer

Jednak ^darza się tu i owdzie 
jakiś nadkomisarz Kajdan z „Przed 
wiośnia", poiawia się w jakimś Lu 
na-Parku starszy przodownik ł 
przerażają ludzi swem postępow a­
niem.

Dlatego to P. I. P. A do**rze
zrobi zanim wvstąpi ze swem* re- 
formatorskiemi tezami w Paryżu na 
międzynarodowej arenie, by w
Warszawie, tak ambitnie zwaueł
Paryżem Północy, nieco zreform o­
wał to i ow o w działalności orga­
nów policyjnych.

Takie życzenie v m ow ,".d : skrom 
ny „paryzanir, P ółnocy".

Jotrsko

7.B ŚW IATA

KTO WYGRAŁ?
W dniu wczoraj szjmi o godz. 10 

rano odbyło się 28 kolejne losowanie 
prernij 5 procentowej pożyczki dolaro­
wej serji II.

Główna wygrana 40.000 dolarów 
padła na Nr. 205070;

8.000 dolarów na Nr. 620409,
3.000 dolarów —  na Nr.Nr. 1568 >5 

88136 6236;
1,000 dolarów —  na Nr.Nr. 110.115 

,83.806 633.996 835.241 455.953;
500 dolarów — na Ni.Nr. 658.483 

563.061 204.159 365.371 518.877
275.886 438.599 272.407 906.99-1
766.812;

.100 dolarów — na Nr.Nr- 78.367 
999.873 129.382 943.696 261.4!1!
148.192 489.789 193.294 558.893
95.466 722.152 519.335 566.3 <9
144.704 274.623 691.457 217.536
803.336 80.644 33.809 962.082 712 .0 -j 
244.068 322.756 710.919 8-58.0'7!
468.137 654.173 616.88 80.706 402.949 
754.881 372.788 716.980 938.011'
731.675 618.661 797.211 762.401
£4.283.

I I W » ' “ 1 
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Siła promieniowania
KOBIETA ZATRZYMUJE MECHANIZMY ZEGAROWE

W  jednym z dom ów handle- wreszcie obeszło wszystkie sale fir- 
wycb v. 1 dzielnicy podmieisk-ej j my, podchodząc bksko do zegarów. 
Londynu pracuje niewiasta o zdu Nie uległ je j mocy _ jedynie stary 
miewającej sile magnetycznej.

Osobliwe właściwości działania jej
zegar kurantowy ustawiony w hal­
lu mieszkania prywatnego właści- 

organizmu odkryto i przypadkowo cielą firmy. Nawet gdy otwarto
Okazało się bowiem, ze ile razy 
osoba ta zbliżyła się na pewną od­
ległość do zegara, mechanizm ;ego 
przestawał działać. Początkow o są 
dzono. że jest to zwykłe zatrzvtna- 
nie s ę zegara w*KUtek jakiegoś !e 
tek/ii czy zanieczyszczenia. Zegar­
mistrz, któremu powierzan i napra­
wę, stwierdzał, że mechanizm jest 
bez zarzutu.

Istoti.ie zagar chodził, gdv ,;ed 
rak p. X . usiadła nazajutrz w óiu 
rzc w tem samem miejscu, dziwna 
bistorja z zegarem powtórzyła mc. 
Zegar zastąniono innym, ale sku­
tek bvł ten sam. Gdy dama o ta jem 
niczych właściwościach us adła w 
innym pokoju, przy innem biurku, 
w zastępstwie chorej koleżanki i 
również w pobliżu zegara, temoo 
biegu wahadła zaczęło słabnąć, wre 
szcie zegar stanął.

W obec tego, wśród nieooisane- 
go zaciekawienia obecnych, popro­
szono p. X. aby sprawdziła swoje 
osobliwe oddziaływanie na inne ze 
ge-ry. Dama zbliżała się do osób- 
posiadających zegarki kieszonkowe,

PISZĄCY TELEFON
Wynalazek inżyniera niemieckiego

Dyrekcja poczty niemieckiej roz 
patruje wynalazek pewnego inżynie 
ra nazwany „piszącym telefonem" 
Zasadą tego wynalazku jest sprzę­
żenie aparatu telefonicznego z e- 
iektryczną maszyną do pisania. W v 
nalazek ma podw ójne zastosowa­
nie M oże on służyć do przekazy­
wania na odległość pisma maszyno 
w ego podobnie, jak się to dzieje w 
aparatach telegrafcznych systemu 
Hughesa, lub też może być użyty 
do zap*svwania wiadomości w wy­
padku, jeżel' abonent jest nieobec 
ny. Jeżeli aparat telefoniczny nie 
odpowiada, wówczas włącza się au 
tomatycznie elektryczna maszyna 
do płsaoia, która zapisuje *łow* na 
dane przez maszynę do pisania
.aeuetr

skrzynię z mechanizmem starego 
regulatora, a pani X. wyciągnęła w 
kierunku zegara obie dłonie — ty­
kanie zegara nie słabło.

Zapytany o zdanie w tej ciek? 
wej sprawie, pev ien uczony an ­
gielski oświadczył że jest to praw­
dopodobnie działanie wyjątkowych 
^właściwości chemicznych, które po 
siada sicóra ludzka, oczywiście w 
pewnych odosobnionych wypad­
kach. Na działanie to reagują sil­
niej niektóre metale i minerały. Nie 
bez pewnej słuszności słyszy się 
zdania, oświadczył uczony, że są 
kobiety wpływające właściwościami 
swej skóry na potęgowanie blasku 
pere* przez noszenie ich na szyi 
lub na rękach w bezpośredniem 
zetknięciu z ciałem.

Nie jest wyłączone, że w wy­
padku powyższym pani X. wydziela 
z siebie silną reakcję elektryczną 
lub chemiczną o działaniu elektro- 
magnetycznem.

D I N O ! * ™
m y  NADM IEPHE^ W M C S  
H U

ŚRODKI N I£ Z £ ^ 8 fW i*

Ost (tn ,e słowo chemji kosn otycznej 
Skutki gwarantowane jsż po pierw- 
ssem uipcf". Lab. ehem. »D?NOŁ* 
W arszawa. EłoktoeJ- t 26, tal.



2. 3» 1930 Nr. 240.

•wiwwmrTOjptwOr-Ai rfw tfB ! U fa  
| n xra ta w | (h

%  G Ą łH O R O W S K J
V m fa n k  *ytn Kr. 27.—TJ— ' .. 11

F U T E  A
Lat] n&JdogDdniegStaD 1 naltanJ^ . 
Przenhisnk, i reparacja futer, <*■>• 

a y  modn< robota  ■ o łza  s.
KA C FRZYK

łboWT'.- oddc* Nr. 27, t*ł *49-08

Biuro Zborowskiej Mazowie >  
ka 4, te*. 191 - 14. N aoczyclefti 
>kauc3ycł*te. wychowuczynie, 
Francazk,, fig ie lk i, Niemki % 
szyciem, gospodynie, zarządza­
ne®.

MEBLE, Otomany, patefony, no­
we używane, rai ami — gotówką. Nej- 
tanie)! Złota 2 0 ,  Sklep.

0 - J 9 A Z 7  0  . E i K E
K O Ś C I E L N E

Wykonanie bardz j  sumien­
ne. Artysta malarz MICHAŁ 
WYSZYŃSKI profesor szkół 
warszawskich. C hm  e 1 na 24 
m. 25 w godzinach 3 — 4.

PobKie Linie Lotnicze

„ w r

R o z k f a d  l o t ó w

W ażay od  1 « « •  • do 31 sierpnia 
1930 ro tę .

Samoloty kursują codiiennle z wy­
jątkiem niedziel.

m e b l e :
S ołlto  najtank). W jM r wWM; Sy­
pialni . ;*Ł n i* . rrsbtaaty Xie(fc osy, 
sWy, rjeatr Otomany, tw .s.m. , 
hnaaith). Ol -tnOd, okusyftw s icny 
1 bnapidłr Vtrfwt ». Gotówką, nrtan*. 

Dogodna wnrrmlrŁ

„ F I / W Y D A "
ohiutafcia N r. 41, róg  MarazallUnUfcM

Na sezon itni, 
aajno, sze faso­
ny 1 kolory ka- 
j c l u s i y  m ę- 
sklei,, oraz cr ir 
pcknrortowyeh.

Poleca Pocłimara
Zgodi 3, teł, 79-24

nRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

I. Jaw* r s k i
1 9 1 -a s.

Wykonywa wnzelkle *a- 
mńwłenła w zakres orto- 
cedHwehes tace. Jako to:

N O ' I RĄK 
APARATY I GORSETY 
LECZ ^  WKŁADK'
Po d  p ,, s t o p y
P A S "  B R Z U S m  
i P f i l f i P - j m  ’ n o w e .  
i r ł z e w b g o  n o  

d z a H r e p a d n c j e
Dfe* Pań na łc,dt me obsługa demsku

Wystrzegać «h na&adownfctw
o nodohnem brzmieniu

Protezy z fiiiraluminium
! niezwykle lekkie i f rwa- 
jłe, {ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkła.lki 

jna płaską stopą I obu­
wie lecznicze.

Polecr Wytw. Przyti, Ortot*.

A'1T. KU5LFR
MdRSZ^tKOWIKA 42 i pi 11/i.

* sJafoa 145-92.
Medal; ziote; Pefersourj 1715, 

Wariistra 1921. 
F i r ma  e b e t  a l e i  | a i i  > i

ftfrw-iiwfea<wŁupmm.AP.KOWALSKI"W«RU>WAj

Żądajcie wszedzte napoje 
naturalne

chlebno - słodowe, żurawinowe, 
owocowe, gazowe, citro, oran­

żada i lemoniady 
JÓZEFA KOSTKOWSKIEGO 

pierwszy założyciel w Warsza­
wie fabryki kwasów chlebowych 

i owocowych 
Warszawa, Dobra 18, tel. 539-49.

Godzina KIERUNEK
1

Godzina

13.40 
17. 0

o. Warszawa p. 
p. Gdańsk o.

806
6.00

------ -8.30
11.00

o. Warszawa p. 
p. Lwów o.

1S.20
1230

13.p0
15JX>

o. Warszawa p„ 
p. Katowice o.

1230
10.30

16.13
1&13

o. Katowice p. 
p. Pocnań o.

1*.10
800

16.15
13.15

0. Warszawa p, 
p. Bydgoazc* o.

104(0
8.00

**
15-50
17.10
17.30
18.30

o. Katowice p. 
p- Brno o. 
o. Brno t>, 
p. Wiedeń p.

**
10.00
8.20
8.00
7.00

15.30
18.00

o, Katowice p. 
p. Wiedeń o.

*
10.00
7.50

10.45
11J0

15.40
16.25

o. Katowice p, 
p. Kraków o.

10.00
9.15

15.00
14.15

ia3o
14.00
14.30 
17.10
17.30 
18,60

11J0
iaoo
18-30
łaio
16.80
17.60

o. Lwów p, 
p. Cemańtł o. 
o. Cernafitl o. 
p- G»latl o. 
o- Galati p. 
p. Bucurcstl o.

•«
12.20
10.50
10.20
7.40
7,20
6.00

***
13.20
11.50
11.20 
8.40 a 20 
7,00

Najelegantsze palta futrzane modelowane 
od Zł. 400 na W ’i £  ( .O  1 9  m l e o .F I 0 T K J I ,

W n ie r z -m o d ę  listapoleca

przyjmuje obsfaliinki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 
modeli słynnych akademji 1931 r.

40% taniej w pracowni kuśnierskiej „ S O B O L "  
Dzielna 5 m, 34, tel. 243-31.

Stałym I odpowiedzialnym klijentom b d l  salhCZińJ- 
Wojskowym I urzędnikom d u ł y  r a b a t .

Objaśnienia znakOwt
, Samoloty kursują tylko w ponie­

działki. środy, piątki.
** Samoloty kursują tylko -e wtor­

ki, czwartki, soboty.
** ’ czas wschodnio- europejski
o. odlot 
p. przylot

1 ' w c g i :

1) PołączcniŁ w jednym dniu:
Gda bsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
nadti — Galatl — Bucuresfi lub 

z powrotem 
Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 

z powrotem.
Poznań — Warszawa — Bydgoszcz 

lub z powrottm. 
Warszawa— Karowice — Kraków lub 

z powrotem.
Warszawa— Y  atowice—(Brno) -  - Wie­

deń lub z oowrotem.
Poznań — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotom. 
Bydgoszcz — W srszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem. 
Gdańsk — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem.
Lwów — Warszawa — Poznań lub 

z powrotem 
Lwów — Warszawa — Bydgoszcz lub 

z powrotem.

C ® £ C  I m m i M Ł W f
llustnawany tygodnik katolicko-społeczn?

jest najttńszem pismem ilustrowanem w Polsce
N i e d z i e l n y  , flagowany jest w duchu srezerze katolic­

kim, a artykuły jago omawnalą całokazl ałt zyeia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickieffo i tyela b^ołeczoego wykonane dą 

piei wszorzędne techniką rotograwurową.
Przedpłt-ta kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 grodzy, 

numer pojedyńcT' 20 mwzy.
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* nałoży żądać przy każdym kościele kat.

i a spt idaweńw gazet 
Numery okazowe wy yłi. berpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. PiłBudnkleeo 58.
Mit „zkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podaj-my uprzejmie 
dc łaskawej vindnrrto>i, ii gen. przedsl iwlclclstwc i ekłan głó wny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* oa Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISli KATOLICKICH
„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel, 15-95,
Tamte możno otrzyra ać numery okazowe 1 „arna wiać „Gościa Nie* 

dzielnego*- w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej

G d zie  m o i n ^  n a j t a n i e j
kupitt

3  K B f lB f l jC K I B  E A K t A P Y ^

K nwioe Męski

W Ł . G O D L E W S K I
WBrr* wn Nowogrodzka Nr, 11 m. 13, 
tt-1. 406-61. Przyjmuje wszJlde obsta 
hndd t właroyek i powierzonych ma- 

teljalów. Ceny przystępne.

R A M M i n H S

Kapelusze i czapki mes ki e

K A R O L  S T E G N E R
Trębacka Nr. 2L

P W - B O B Y  2  
*NB

1 P A S Y
lecznf szi 
Dszczupj)ąci

G U M O W E

poliezae1!] 
es  i j i  akl

orto° W, Lachowicz?
Hanzami., Hirm.nrgwni 121,

CENY PLZYSTEP.I21

N B T h l

M F 3 L E
Gotow- orez na zamówienia stołowi, 
sypialne gabrnetowe, tolidnym na ra­

ty, Hytwómi własnej, poLoa

F. URBANOWSKI
Wilcra Nr. 20 róg Kruczej.

Fabiyczne Sldady Mebli

M. KLA SURA
Warszawa, Żćrawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do­
broci: .dołowe, gabinety salrny oi-łz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż taki aa taty

jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JU L IA N  C YB U LSK I
Warszawa, Nowy S*ńa. Nr. 36, tel 
148-15. Poleca pończochy , sk .rpetid 

• reformy w .wlkim wyborze.

Fabryka luster i  szliiientifc osAb
D -C I A  ; B A B I C Z

Warszawa, botec Nr. 7Y, tA. 150-62 
L u s ja  meblowa i gałatrtazyjtte aki« 
terhiticzne oraz wszelkie robozj w 1 

zakrer azkl^rsrwa wetodząi *.

Z r f c f r d  S L U S ^ R S K O - M ^ C H A ^ I C Z i i y

WARSZAWA. nL Leszczyńska 7a (Powiślcj

prewadzeny przez długoletniego klei swatki 
łz,;g; y hzcmiosł x ł  salezj.vm3 y

tlcnu je : CECKY I CGC0CZENIA kośtlalaa I cnraB 
balkcuy, talaitratfp, żaluzja l bkatla dnakłM 
I drzwi, tudzież wtzulkia reparzej*

P S U  S Z R Ą J B E R A
K o r n a  l  ( r w a ł a ,  k o n i l r u f e r l  i s t a l j  h e r u e t y c z n t J ł
, skutkiem tego SO°I, O U r i ą d n o Ś C )  opału w porównanie do 

w-zystkich pleców i afiowych, T!i> ;$ r .io 3 4  c i  i s o n y c k  r e n a m  
t o w .  e * U . t 9 t&a. j j a r a u c )  s ,  t a a l o i j .  Przeszli I j . O o j  
lUkww w użyciu. Polecane 1 wypróbowane przez wszystkie utinisieratwu

i urzędy,
t . y n b l a z o l r  l  w y r ó b  c » f ,  i w l c l a  p o l s l r i a

w Warszavle, ul. Grójecka 53, ; telclon Nr. 320-j i

T a i e D i e i i : a
S p s ^ i c d i i

pod tym tytułem tryyredł nowv nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J.

O poczytności tej powieści świadczy fakt, że ostatnie wydanie 
— — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — —

Zamawiać D O M  P R A S Z  K A T O L I C K I E J  
■ lub

KSIĘGARNIA PR ZE G LĄ D U  KATOLICKIEGO  
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71 

ŻADAĆ 'J S Z fD Z IŁ  W  KSIĘGARNIACH.
C a n a  3 . — >  p r z n s y t k ą  3 , 5 0 .

1

Popierajcie Przenysł Krajowy.
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Dział Prawniczy
W ID Z , B Ł O N IE . Burmistrz na 

teego miasta zakupił dla siebie sa­
m ochód sa rachunek i za weksle 
Magistratu. Czy weksle, wystawio­
ne firmie za samochód mają być 
honorowane przez Magistrat? I czy 
jestto przestępstwo służbowe bur. 
mistrza?

Prawo wekslowe nie przewidu­
je tego rodzaju okoliczności, które 
zwalniałyby wystawcę o ć  wykupie­
nia weksli. Dlatego też wszelkie 
v?eksle, w jakim celu byłyby one 
wystawione, muszą być bezwzględ 
nie honorowane przez wystawcę. 
Niewątpliwie jest to nadużycie służ 
bowe, za które odpowiedzialność 
musi ponieść bezwzględnie bur­
mistrz. Magistrat musi jednak wek 
sle wykupić, a należność, wpłacona 
za samochód, winien ściągnąć z po 
borów  burmistrza.

J. R. T E R E S P O L  N /B U G IE M  
Otrzymałem zaświadczenie z gm i­
ny, że nie posiadam żadnego ma­
jątku. Czy to zaświadczenie wystar 
czające jest do uzyskania działki 
parcelacyjnej ? Czy budynki wysta­
wione na dzierżawionym przeze 
mnie gruncie, mogę po ukończeniu 
terminu dzierżawy rozebrać?

Na podstawie tego zaświadcze­
nia ma Pan pierwszeństwo do uzy 
skania działki parcelacyjnej. Jeżeli 
w umowie, jaką zawarto z właści­
cielem majątku, było nadmienione, 
że budynki, wystawione przez 
dzerżawcę, stanowią Pana Wyłącz­
ną własność, to po ukończeniu ter 
Glinu dzierżawy, ma Pan prawo, bu 
dynki sprzedać. Na to nie potrzeba 
pozwolenia Sądu.

W . L ,  MAJ. L A S K Ó W , P O W . 
K O B R Y Ń . Czy orzeczenie N aj­
wyższego Trybunału AdminBtra- 
cyjnego z dn. 7 lutego 1930 r. L . 
Rej. 1125/28  w  sprawie praw om oc­
ności uchwał zebrań gromady w io. 
skowej, stosuje się i do Kresów 
wschodnich (b. zab. rosyjski), czy 
tylko do b. Kongresówki?

Omawiane orzeczenie N. T , A „ 
dotyczące uchwał gromady wiosko 
wej opiera się na art. art. 272 i 
274 ustawy o samorządzie gminy z 
r 1864 , która obowiązywała daw­
niej i jest prawomocną dotychczas 
na całym obszarze b. zaboru rosyj 
skiego.

W . P. L E SISZC ZE , P O W . 
SK ID E L. Czy istnieje Bank Tow. 
Spółdz. i wpłacona w roku 1921 su 
ma 5.000 mk. podlega obecnie 
zwrotowi?

Bank Towarzystw Spółdziel­
czych znajduje się w Warszawie 
pizy ul. Jasnej 1 . Co do zwrotu 
5000 mk., to nie możemy nic kon­
kretnego powiedzieć, gdyż nie wie­
my na jaki rachunek i w jakim ce 
lti zostały wpłacone. P o otrzymaniu 
tych danych, będziemy mogli dać 
wyjaśnienia.

Suma ta będzie podlegać bez­
względnie waloryzacji, tak że za 
5000 marek może Pan otrzymać za

ledwie kilka złotych a nawet g ro ­
szy.

J. S. W A R S Z A W A . Czy mam 
prawo do otrzymywania zasiłków 
z Kasy Chorych, jeże/i od dn 10 
sierpnia r. b. przestałem pracować 
w fabryce i obecnie jestem chory?

Na podstawie art. 36 II Usta­
wy z dn. 19 maja 1920 r. o obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wy­
padek choroby b. członkowie Kasy 
Chorych mają prawo do wszelkich 
świadczeń o ile wypadek choroby 
zaszedł ,,w ciągu czterech tygodni 
od dnia opuszczenia zatrudnienia".

W .
. V , .

Wszelkie listy, dotyczące działu
prawniczego należy kierować pod 
adresem redakcji z dopiskiem 
„D ział prawniczy".

Oprócz powyższych obrady prowa • 
dzone były w sekcjach: żeńskiej i mę­
skiej.

Zaznaczyć nałeiy, że widać znacz­
ny postęp w zainteresowaniu się próbie 
mem wychowania młodzieży pozaszkol 
nej, zgrupowanej w Stowarzyszeniach 
Młodzieży Polskiej, świadczy o tern 
liczba osób, jaka wzięła udział w Zjeź 
dzie.

FOTOGRAF JE do paszportów 
v  15 minut w ykonyw a Zakład 
/fotograficzny „Leonar" Nowy 
i.Wiat 2 1 .

WOJ. WARSZAWSKIE

KRZYNOWŁOGA W IELKA

Odsłonięcie pomnika. — W związka 
z obchodem 10-lecia „Cudu nad Wi­
słą" odbyła się tu uroczystość odsło­
nięcia pomnika ku czci bohaterów po­
ległych w walkach za Ojczyznę w r o ­
ku 1920. Po Mszy św. w niedzielę, 
dnia 24 b m, wyruszył z kościoła na 
cmentarz grzebalny pfocesjonalny nc 
chód, w którym uczestniczyły miejco- 
we organizacje, jako to: Straż Ognio 
wa, Stow Młodzieży Żeńskiej i Mę­
skiej oraz Stow Dzieci „Pacholęta" ze 
sztandarami, kompanja 71 p p z orki3 
strą, duchowieństwo, komitet budowy 
pomnika i tłumy wiernych. Poświę­
cenia dokonał ks kan Górnicki, który 
potm b pięknie przemówił, wysławia­
jąc bohaterstwo synów Polski. Pło­
mienną przemowę wygłosił także p 
Prochocki, major W P w rezerwie. 
Po odśpiewaniu przez chór żeński kil­
ku pieśni kompanja honorowa dała '1 
salwy, a na zakończenie obecni odśpU 
wali „Rotę" Konopnickiej.

PŁOCK
.Zjazd Patronatów. — W dniach 

27 i 28 sierpnia r b odbył się tu Zjazd 
Patronatów Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej z terenu 6 dekanatów diece­
zji płockiej: dobryńskiego, płockiego, 
płońskiego, wyszogrodzkiego, gostyń­
skiego i gąbińskiego.

W otwarciu Zjazdu jak równ: ż 
zakończeniu wziął udział J E ks bi­
skup A J Nowowiejski.

Zjazd rozpoczął się Mszą św., od­
prawioną przez ks prał J Strojno *- 
skiego w kościele poreformackim.

Otwarcia Zjazdu dokonał prezes 
rady związkowej p. Eug. Płoski, re 
jent płocki, — powołując do Prezy- 
djum: ks prał M Okólsldego z Bie1 
ska na przewodniczącego Zjazdu; p. 
W żychlińską z Płomian i p J Go 
czyńską z Płocka, jeko wiceprzewod­
niczące, oraz p W Ziółkowskiego i 
Płocka na seknetarza Zjazdu.

Program Zjazdu obejmował nastę 
pujące referaty:

1 ) Nowoczesne metody uświadomię 
ni a religijnego w S M P. 2) Stosunek 
Patronatów do Stowarzyszeń. 3) Zńs 
ezenie przysposobienia rolniczego w 
SMP i jego dotychczasowy sposób u- 
jęcia. 4) Akcja katolicka. 5) Metody 
racy w SMP.

OTYŁOŚĆ Z IO ŁA
n a  p r i e m l a i M i  m e t a r l l

I I  m a g i s t r a

Degrasa E. W olskiego
Żądać w aptekach 1 składach aptecznych 

Skład główny:

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. z o. o.

Warszawa. Nowogrodzka 46, m . 2 teł. 326-98.

WOJ. LWOWSKIE „ . „
f  ~—'*
L W oW

Zjazd organizacyj niepodległościo­
wych. — Dnia 7 b m odbędzie się 
zjazd członków b. organizacyj niepo­
dległościowych w b Galicji w latach 
1880— 97. Pragnący wziąć udział w 
zjeździe winnni zgłosić się pod adre­
sem skarbnika komitetu p Sudhoffa. 
ul Akademicka 8.

255 zakrętów po ulicach miasta. — 
Pierwszy raz W Polsce odbędą się te­
go rodzaju wyścigi na przestrzeni 50 
kim o 255 krzywiznach i pierwszy raz 
u nas odbędzie się taka impreza w 
zamkniętym kole po ulicach miasta. 
Mimo tego jest to wyścig par excol- 
lance górski. Najwyższe wzniesienie 
wynosi 6.6%, czyli o 0.6% większ: 
aniżeli na Wyścigu Tatrzańskim, le­
szcze większe są spadki, gdyż docho­
dzą do 8.2 % —  ta też część trasy jest 
najtrudniejszą, gdyż wprost z tego ko 
łosalnego spadku i po 60 m prostej 
wchodzi się w zakręt o ostrym kącie. 
Te warunki trasy wymagać będą od 
kierowców wielkiej umiejętności i d 1- 
tkonałego stanu maszyny i właś.ae 
dlatego wyścigi te są interesujące nie 
tylko dla widzów, ale i dla zawodni­
ków. To też wszyscy polscy sporto r. 
cy samochodowi zgłosili już swój u- 
dzial.

Z J A Z D  PRZEŚLADOWANYCH
(Korespondencja własna)

W O J. W ILEŃSKIE

WILN O ^  * *'■«■ 4 *  Wb * te 9  -

Sumienność kolejarza. — Kurjer 
Wileński donosi: —  W dniu 23 ub. m 
w godzinach popołudniowych rozsza 
lała nad okolicami Królewszczyzny 
gwałtowna burza, połączona z pioru­
nami i ulewnym deszczem.

Wskutek silnego nagromadzenia 
się wody szczególnie obok nasypów  ko 
lejowych powstało niebezpieczeństwo 
podmycia toru i, co za tem idzie, wy­
darzenia się katastrofy kolejowej.

Najbardziej zagrożonym okazał 
się odcinek na 160 km drogi Głębo-
gie   Królewszczyzna. W miejscu
tem znajduje się rura drewniani, 
pfzez którą przepływa woda z jedn v 
strony toru na drugą. Ponieważ szyb 
ko przybierająca woda nie mogło 
prżez stosunkowo niewielki otwór rury 
dostatecznie odpływać, woda zaczęła 
Stopniowo podnosić się i wkrótce os!ą 
gnęła wysokość 3 metry ponad rura. 
Sytuacja stawała się niemal z każ­
dą minutą groźniejsza, bowiem pow­
stawała obawa, że woda podmyje na­
syp i uszkodzi tor kolejowy, co niezau 
ważone przez nikogo mogłoby stać sie 
powodem wykolejenia przechodzącego 
pociągu.

Niebezpieczeństwo zapobiegła jeć 
nak niezwykła sumienność starszego 
zawiadowcy Oddziału Drogowego w 
Królewszczyżnie Bronisława Litwi- 
nionka. Nie zważając na ulewny 
deszcz p. Litwinionok dobrze rozu­
miejąc swój obowiązek służbowy jeź­
dził robotników i rozkazał, w celu 
t.orze, czuwając, by woda nie podmy! i 
gdzieś nasypu. Przeczucie nie za­
wiodło, bowiem wkrótce zauważył 
wzrastające niebezpieczeństwo n . 
wspomnianym odcinku. Z błyskawicz 
11 ą szybkością rozpoczął sygnalizacje 
wstrzymując ruch pociągów, zgroma 
dził rroboników i rozkazał, w celu 
powstrzymania dalszego podmycia, za. 
biadać najbardziej zagrożone miejsca 
workami napełnionemi piaskiem. W 
ten sposób na zboczach nasypu ułożo­
no przeszło 100 worków. Niebezpie­
czeństwo zostało zażegnane.

Orodno, 30 sierpnia

Zjazd księży, prześladowanych 
przez rządy rosyjskie. —  Przed kilku 
dniami obradowa! w Grodnie zjazd 
księży, prześladowanych przez były 
rząd rosyjski. Pierwszy w Polsce 
zjazd księży z archidiecezji wileń­
skiej, prześladowanych przez byłe rzą 
dy rosyjskie, na zebraniu w Grodnie 
dnia 20 i 21 sierpnia 1930 roku uchwa 
iił przesłać hołdownicze telegramy: do 
Ojca św Piusa XI, do Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej, Igna­
cego Mościckiego, oraz do J E ks ar­
cybiskupa Romualda Jałbrzykowski 
go metropolity wileńskiego, do J E 
arcybiskupa Edwarda Roppa metro­
polity mohylowskiego, i do JJ EE ks 
biskupa K M Michalkiewicza, sufra 
gana wileńskiego i ks biskupa pińsk' ̂  - 
go, Zygmunta Łozińskiego.

Na zjeździe powzięto następujące 
uchwały :

1) Zjazd składa hołd biskupom i 
kapłanom - bohaterom, którzy za >■ 
wych ciężkich czasów wytrwali na po­
sterunku swefeo powołania, czy to p ze 
'ewając krew, czy to oddając życie w 
więzieniach lub na wygnaniu w obro­
nie Kościoła i Ojczyzny.

2) Pierwszy w Polsce zjazd księży z 
archidiecezji wileńskiej, łącząc się z 
głosem protestu, jaki wzniósł wokee 
świata Ojciec św. Pius XI, najener­
giczniej potępia prześladowania reli­
gijne w Rosji sowieckiej i zwraca się 
z apelem do całego świata cywilizov.a 
nego o zmuszenie nowoczesnych bar­
barzyńców do położenia kresu tym 
prześladowaniom^

3) Zjad składa hołd bohaterstwu 
kapłanów, pomordowanych w Rosji so 
wieckiej, a cierpiącym dotąd w więwe 
niach i czerczwyczajkach biskupom i 
kapłanom przesyła braterskie pozdrc -

4) Zjazd składa wyrazy czci i 
wdzięczności Episkopatowi polskiemu, 
który już niejednokrotnie był zmuszo

ny wystąpić z silnym głosem prote­
stu przeciw zastraszającym objawom 
grożącego Kościołowi w Polsce niebez­
pieczeństwa w czasach obecnych.

Zjazd, dziękując Opatrzności Bo 
żej za przywróconą niepodległość Ob­
czyzny i jednocześnie świadom tego 
ae i nasze ciężkie trudy i prześladowa­
nia, złożone na ołtarzu Wiary i Ojczy 
zny, nie poszły na marne, zarazem 
stwierdza ze smutkiem, że:

a) w ukochanej przez nas Ojczy­
źnie, szczególnie na ziemiacn wschod­
nich, wiele świątyń oraz dóbr ko ściel 
nych, zabranych przemocą, znajduje 
się dotychczas jeszcze we władaniu 
cerkwi prawosławnej.

b) wiara nasza i polskość narażo­
ne są na wielkie niebezpieczeństwa, a 
potrzeby ludności katolickiej są lek­
ceważone, dzięki żle zrozumianej poli­
tyce rządowej;

c) dziatwa szkolna i młodzież po­
zaszkolna dzięki tejże mylnej polity­
ce władz szkolnych i administracyj­
nych, niekorzysta dostatecznie z nal 
żytego wpływu wychowawczego: naro 
aowego i religijnego;

d) coraz bardziej szerzące się . 
Polsce sekciarstwo korzysta nietylko

przyznanych obcym wyznaniom 
przez Konstytucję praw, ale i sekty 
nie zalegalizowane są tolerowane, a 
nawet protegowane wbrew Konstytu­
cji, ze szkodą nietylko dla Kościoła, 
ale i dla Państwa;

e) jesteśmy świadkami działania u 
krytych sił, przedewszystkiem masor.t- 
rjj, na szkodę Kościoła i Państwa.

6) Zjazd postanawia powyższe rc 
zolucje przesłać na ręce J. E, ks. a. 
cybiskupa Romualda Jałbrzykowskie- 
go, metropolity wileńskiego, z prośba 
o poczynienie kroków, jakie uzna za 
stosowne, w celu usunięcia tych szkc 
dliwych objawów w życiu naszej Oj ­
czyzny, której Opatrzność — wierzy­
my mocno — przeznaczyła wielkie 
dziejowe posłannictwa do spełnienia w 
rodzinie chrześcijańskich narodów.

W śród książek
MJR. W ŁADYSŁAW  OSTROW­

SKI „Karabiny maszynowe — od cza­
sów najdawniejszych do wynalazków 
ostatniej doby“ . Warszawa 1930. 
Cena 40 zł.

Wojna światowa i czasy powojenni 
dokonały przewrotu w dziedzinie ka­
rabinów maszynowych co spowodowa 
to, że w wojskach wszystkich niemal 
państw, zwraca się obecnie ogromną 
uwagę na tę broń.

U nas daw-ał się dotychczas odczu 
wać ogromny brak podręczników z te 
go zakresu i dopiero -wydane przed 
kilkoma tygodniami fundamentalne 
dzieło mjr. W. Ostro-wskiego wypełnią 
tę lukę. Jest to encyklopedja wszyst-, 
kich używanych w różnych państwach 
świata karabinów maszynowych od 
najdawniejszych wzorów do najnow­
szych modeli.

Praca odznacza się nadzwyczaj 
i. runtownem, faehowem i źródłowem 
ujęciem. Oparta jest na bogatem do­
świadczeniu i wieloletnich studjacą 
autora oraz na fachowej literaturze 
polskiej ł obcej z tej dziedziny.

Na treść tego cennego dzieła skła­
dają się wiadomości ogólne o karał-;- 
r.ach maszynowych, ich podział, op's 
podstaw k m., zasady utrzymania tej 
broni, wyrób, słownictwo k. m. wTesz- 
cie drobiazgowy opis c. k. m., od ty ­
pów najdawniejszych aż do najnow­
szych.

Książka zawiera również opis pi­
stoletów maszynowych, oraz bogatą

PLACE B u d o w l a n e  
w Warszawie

D o j a z d ' - t r a m w a j e m .
Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra­
towy na 2-u letnie bezprocento­
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
„ T E R E N Y 11 ul. Żórawin 35, 
fę'efon 25-66; w święta 225-96. 

Od 9 - 2  i 4 — 7.

materjał ilustracyjny pierwszorzędnej 
wartości (szkice, przekroje, tablice).

Praca liczy 831 stron druku oraz 
około 730 rysunków w tekście. Uzu­
pełnia dzieło atlas liczący 44 piękn e 
wykonanych tablic.

Należy nadmienić, że zostało one 
zezwolone do użytku w oddziałach i 
szkołach wojskowych przez pana wice 
ministra spraw wojsk. Zapoznanie 
się z tą pracą jest nieodzowne dla kar 
dego oficera, w szczególności zaś dla 
piechoty i uzbrojenia.

Mówią wieki. —  Do świetnych, "za 
równo przez sfery szkolne, jak przez 
wszystkie poważne piema witanych go 
raco podręczników nauki języka pol­
skiego w szkołach średnich Juljusza 
Balickiego i Stanisława Majkowskie­
go przybywa nowy, na IV kl. p. t 
Mówią Wieki. Po „Kraju Lat Dzie­
cinnych11, „Będziem Polakami” 
„Miej Serce", odpowiadających naj­
niższemu stopniowi nauki, jest nowy 
tom przejściem na stopień w yżs'/. 
Łącznie z przygotowywanym obecnie 
podręcznikiem na V kl. p. t. „Między 
Dawnemi a Młodszemi Laty", jest tc 
iakgdyby barwną, częścią z nauko­
wych, częścią z beletrystycznych li­
tworów złożona historja kultury świ.i 
towej i polskiej, prowadząca z kolei 
na stopień najwyższy t. j. do nauki 
literatury ojczystej, której trzy pod­
ręczniki mają opracować Juljusa Ba­
licki i Stanisław Maykowski wspólnie 
z zaproszonym do współdziałania pro­
fesorem Juljuszem Kleinerem.

Piecza, jaką otacza wszystkie już 
opracowywani i w przygotowaniu do 
piero będące książki Zakład Narodo­
wy im. Ossolińskich, stwierdza raz je 
jzcze ustalony dawno sąd o tej zasł i 
żonej instytucji wydawniczej. „Mó­
wią Wieki", wydane prześlicznie po i 
-llerem artystycznym pref. Stanisława 
i-latusiaka, pojawi się w najbliższych 
dniach na półkach księgarskich ku 
wielkiej radości najbliżej zaintereso­
wanych t. j uczniów, związanych naj- 
lenszemi wsnmnieniami z dotychcza - 
-owemi książkami Balickiego i  May 
kuwskiego.
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ŻYCIE fTOLFCY
Wiadomości kośchlni

OBCHÓD D O R O C Z N E G O  ŚW IĘ  
T A  M A T K I B O SK IE J P O C IE ­

SZE N IA
D oroczne święto Matki Boskiej

KATASTROFALNA SYTUACJA W SZKOLNICTWIE
TYSIĄCE DZIECI W  W ARSZAW IE FOZOSTANIE BEZ NAUKI

Od szeregu lat zwracano uwa­
gę na niekonsekwencje w yp ły ­
wające z t. zw. przymusu szkol- 

_  . . . . .  • * w —iv« n e g 0  '••• brakiem możliwości do i dą do drzwi szkól napróżno pro-
, objęcia d o b r o d z i e j  em nauki sić będą, ,b y  ich do przyby.ku

miejsc zabraH o? Gdzie podzieje 
się, co pocznie ten tłum dziecia­
ków, które napróżno kołatać bę-

uroczyście w kościele s_w. M arana d z ie d  w  w ieku szkol-
w Warszawie przy ul. Piwnej. Uro
czystości te trwać będą do niedzie­
li 7-g °  września włącznie, a rozpo­
częły je nieszpory z wystawieniem 
Najsw. Sakramentu w sobotę dnia j |jz"ja ŵ 'y ' 
jo -g o  sierpnia o godz. S-ej po poł.
W  niedzielę dn. 31  sierpnia po ran­
nych Mszach św.św. Uroczysta Su­
ma z wystawień cm odprawiona zo 
stała o godz. 1 1 -ej, kazanie zaś wy 
głosił ks. M. Gniazdowski. W  cza 
sie nieszporów tego dnia udzielone 
zostało błogosławieństwo papieskie 
z odpustem zupełnym dla wszyst­
kich wiernych.

Od poniedziałku codziennie od 
prawiane będą nabożeństwa: o
godz, 7-ej r. Prymarja, o godz. 9 
W otyw a. o godz. n -e j  Suma z ka 
zan'em. Po południu o godz, 5 -ej 
nieszpory. W  piątek dn. 5-go wrze 
śnia rozpocznie się czterdziesto-go- 
dzinne nabożeństwo. W  niedzielę 
dn. 7 września nabożeństwa od­
prawione zostaną w tym samym 
porządku, po nieszporach zaś, na 
zakończenie uroczystości, odśpiewa 
ne będzie ,,Te Deum“ — KAP.

P O D  P O L S K Ą  B A N D E R Ą  — N A  
W Y C IE C Z K Ę  D O  A N ^ W E R P J I!

Staraniem ^Polskiego Transatlan 
tvckiego Towarzystwa Gdynia — 
Amervka, zorganizowana będzie 
wycieczka na -tatku ,,?ułaski“ do 
Antwerpii. Celem wycieczki jest 
zwiedzenie wystawy międzynarodo­
wej w Antwerpii, jako też pro­
paganda polskiej tloty handlowej.
N A D ZÓ R  TEC H N TC ZN Y  N A D  
A U T O B U S A M I M IE JSK IE M I -  

S ZW  *N K U JE !
Z wielu stron komunikują nam 

Czytelnicy o wypadkach, jakie zda­
rzają się z autobusami miejskiemi. 
To autobus psuje się w czasie ru 
chu i pasażerowie muszą wysiadać, 
to hamulce się roluźnią, to znów 
tak zarzuci maszyną, że omal na 
chodnik nie wpada. Ostatnio po­
dobny wypadek miał miejsce z atl 
tobusem Hnji Abis na placu Mała­
chowskiego. Autobus ten, jak zau­
ważył1' pasażerowie, bezustanku śh 
zgał się po asfalcie i tak zarzucał 
tyłem, że szofer z ledwością mógł 
panować nad maszyną. W reszcie— 
na placu Małachowskiego, autobus 
stanął wpoprzek ulicy i... runął na 
chodnik wprost na pałac Kronen- 
berga. Pasażerowie w panice wy­
skoczyli na jezdnię; szoferowi nad­
ludzkim wysiłkiem udało się zaha­
mować maszynę, o krok od słupa 
latarni. Wypadek ten, jak i wiele 
innych, spowodowany był nadmiei 
nem zużyciem opon autobusu i nie 
dociągnięciem hamulców. Jak z te­
go widać, nadzór techniczny nad 
autobusami miejskiemi szwankuje, 
prawdopodobnie dlatego, że niema 
czasu na ich remonty Dyrekcja 
autobusów miejskich powinna jak- 
najrychlej złu zaradzić,

nym w W arszawie. Było do­
prawdy rzeczą trudną do pogo­
dzenia: z jednej strony zachęca­
nie rodziców do kształcenia 

z drugiej —  odprawia­
nie co rok tysięcy dziatwy od 
progów  szkół, co wyrażano la­
konicznie dwoma słowam i: , . ui e 
m a  m i e j s c  a“ . Miejski wyuział 
oświaty niejednokrotnie już 0 ?\vra 
cał uwagę na niebezpieczeń -two, 
w ypływ ające z niedostatecznej 
rozbudowy gmachów szkolnych 
w  W arszawie, cóż kiedy wszyst 
kie te wołania rozbijały się, lak 
o mur —  o dwa w yrazy : „ n i e ­
m a  p i e n i ę d z  y !“ .

W prawdzie istnieje jakiś plan 
rozbudowy szkolnictwa po­
wszechnego, realizacja jego po­
suwa się jednak niesłychanie po­
woli, a dziatwy w wieku szkol­
nym— tymczasem co roku przy­
bywa.

Specjalnie ostro zaznaczył się 
kryzys szkolny w  tym roku: na 
21125 dzieci, objętych zapisem 
do I-ej klasy, zgłosiło się dobro­
wolnie —  12557, z których, po 
zakwalifikowaniu przez lekarzy 
umieszczono w szkołach 10158. 
Dla całej pozostałej reszty, t. j. 
dla 8628 dzieci zaDrakło w  szko­
łach powszechnych miejsc! Nie- 
dość na tem: poza w yżej w ym ie­
nioną liczbą dzieci tegorocznych 
mamy jeszcze niezgorszy za­
pas" —  10103 dziatwy, pozosta­
łej z roku poprzedniego, odro­
czonej przez lekarzy i t. p. Co 
się stanje z temi, skoro dla tego­
rocznych przeszło osiem tysięcy

wiedzy wpuszczono?!
Kilkunastotysięczna roczna „za 

ległość" w  wychowaniu narodo

rządzie miasta, aby poniechanie 
budowy gmachów szkolnych 
można było tłumaczyć stereoty- 
powem twierdzeniem: „brak
nam funduszów!"

Na szkolnictwo powszechne 
pieniądze znaleźć się muszą 
Może ich nie być narazie na ce-

wem  jest problemem zbyt w aż- gielme. na stadjon, na gmach dla
nym, aby go można było zbyć 
milczeniem zbyt poważne z te­
go tytułu obowiązki ciążą na za-

sekcji wojskowej... Ale 
przedewszystkiem.

szkoły

Cis

1 cien iu sali sądowej
PODPALACZ WŁASNEGO MAJĄTKU

P. Szaja Lipkin ubezpieczył 1 chalterem. Rachmilen Rozenber- 
przed kilku laty swoje przedsię- 1  giem wpadli na pomysł podłoże- 
biorstwo elektrotechniczne na nia ognia, aby w ten sposób ujść
sumę 15 tysięcy zł. 
tach ubezpieczenia, w  przedsię­
biorstwie p. Lipkma wybuchł na­
gle pożar, który „doszczętnie 
strawił zapasy towarów ‘. Tow a­
rzystw o ubezpieczeń w ypłaciło 
Lipkinowi należną sumę. W  kilka 
tygodni potem Tow . Ubezpieczeń 
dowiedziało się od jakiegoś ano­
nimowego osobnika, że pożar ten 
Lipkin symulował, aby uzyskać 
premję ubezpieczeniową.

W obec tego Tow . Ubezpieczeń 
skierowało sprawę na drogę są­
dowa, W czoraj z tego powodu 
Lipkin zasiadł na ławie oskarżo­
nych.

Z zeznań świadków, popartych 
dochodzeniem pierwiastkowem, 
okazało się, że przedsiębiorstwo 
Lipkina w  ostatnich czasach za­
częło się mocno chwiać. Nie m o­
gąc w yw iązać się z zobowiązań, 
Lipkin wspólnie ze swoim bu-

1 1
Po dwu la- bezkarnie przed odpowiedzialno 

ścią. Pieniędzmi, orrzymanemi z 
Tow . Ubezpieczeń, Lipkin po­
dzielił się z Rozenbergiem 

W  swoich końcow ych w yjaś­
nieniach, Lipkin kategorycznie za 
przeczył podDaleniu przedsię­
biorstwa, przenosząc całkowitą 
winę na buchaltera.

Sąd jednak nie prznńsyw ał 
żadnej wartości do „wyjaśnień" 
niesumiennego kupca i skazał go 
na 2  lata więzienia, Rozenberga 
zaś na rok więzienia.

NIEBEZPIECZNY KOMJiiUTA
W RĘKACH POLICJI

ZNALEZIONO PRZY NIM ARCIfIWUM BOLSZEWICKIEGO 
KOMITETU

Warszawską policja polityczna Białorusi. W trakcie rewizji prze 
została zawiadomiona o areszto- prowadzonej w  mieszkaniu Pifi-
waniu na kresach niebezpieczne­
go agitatora komunistycznego,

cha znaleziono kompletne archi 
wum dokumentów komitetu, lak

którego działalność objawiła się j również wiele notatek, odnoszą- 
specjalnie na terenie organizacyj cych się do projektowanego ob-

Jaka bedzia pogoda?
Przewidywany przebieg pogody ?• 

Police: Na poludnioioym wschód.1
kraju pogodnie i ciepło, przy wiatra r, 
południoim/ch. W pozostałych okoli 
each kraju zachmurzenie zmienne 
przelotnemi deszczami,

białoruskich. Agitator ten, naz­
wiskiem Daniel Pifich, został 
aresztowany w niedzielę w Piń­
sku w chwili, gdy usiłował prze­
wieźć większą partję ulotek i bi­
buły komunistycznej Zachodniej

chodu :„święta m łodzieży komu­
nistycznej^ Pificha osadzono w 
więzieniu; dalsze poszukiwania i 
rewizje wśród prow odyrów  ko­
munistycznych trwają!

Wypadki
Zl^ERZENIE AUTOBUSU Z MO 

TOCYKLEM. — Przy zbiegu ul. 
Kruczej i Wilczej autobus miejski 
l-inji „A " zderzył się z motocyklem. 
Skutkiem zderzenia ja d ą cy  w moto­
cyklu 28-letni Józef Jajko, (Skiernie: 
wieka 33) doznał poranienia głowy, 
potłuczenie nóg i klatki piersiowej - 
prawej strony. Po udz.eleniu pomocy: 
przez pogotowie, poszwankowanego 
przewieziono do domu

ZAJŚCIE NA UL MARSZAŁ­
KOWSKIEJ. Wczoraj po południu 
Uczni przechodnie na ul. Marszałków 
sklej w pobliżu pl. Zbawiciela byli 
Świadkami zajścia. Oto jakiś otyły 
.jegomość zatrzymał się samochodem 
własnym przea domem Marszałkow­

ska "fi. Po chwili do auta zbliżyła się 
jakaś elegancko ubrana kobieta, trzy- 
majacjtca w ręku rakietę dc gry w ten 
r.isa. Po krótkiej rozmowie otyły pan 
wyrwał rakietę, którą kilka razi ud 
rr.ył towarzyszkę. Fakt ten wywołał 
w jednej chwili liczne zbiegowisKo, co 
5wróciło uwagę pełniącego w pobliżu 
służbę policjanta.

Ten zajście zlikwidował, polecając 
kierowcy jechać ze sprawcami zakłó 
cenią spokoju publicznego do 11-go 
komis, Tam sporządzono odnośny pro- 
tokuł.

WYSCEGI konne

Echa ulicy 

Z Bogiem—no prścy!
Pow rócili! Wpadli z gwarem 

m łodości w ulice miast, wypełnili 
je życiem, radością przynosząc z 
sobą słońce pó1, zapach lasów i 
wiatr od morza. Ogorzałe twarzycz 
ki, tcłmące zdrowiem zdaia się mó 
wić o miłych chwilach, spędzonych 
zdała od wrzaskliwego zgiełku mia 
sta, od żaru jego murów.

Wprawdzie, niewszystkim dane 
było szczęście zakosztować w peł 
ni rozkoszy wakacyjnych miesięcy; 
wpraymzie — z zazdrością słucha 
ten i ów opowiadań szczęśliwszych 
kolegów o cudach zakopiańskich 
gór, poszumie morza lub nawet o 
piasicach Mazowsza, lecz i ci, któ­
rych lato spotkało i żegna w mie­
ście — z raaoscią dziś do szkół po­
śpieszą.

W czesnym rankiem zapełni dziś 
dziatwa ulice miasta. W  szeregach 
pośp-eszy do kośaołów  na nabo­
żeństwa. by z Bogiem nowy rok 
szkolny szczęśhwie rozpocząć. Po 
modlitwie — z rozwimętemi sztan­
darami , przy dźwiękach orkiestry 
maszerować będą kochane dzieciaki 
rasze po nowe wiedzy zdobycze, 
do szkół...

Z Bogiem młodzieży! Tv, co je 
steś prawdziwe przyszłością Naro­
du i jego jasną nadzieją — powin 
naś zdała od trosk i waśni wyku­
wać w żmudnej pracy — granit, 
który umocni kiedyś fundamenty 
Rzeczypospolitei.

Oby T w ój hart, młodzieży pol_ 
ska i stałość ideałów, od dziecię­
ctwa w dusze Twe wpajanych—jak

N.

Jak się dowiadujemy, jegomościen 
owym jest znany na bruku wrrszaw- 
skim właściciel popularnej cukierni w ! Czas 1.43 % łatwo o 8 dł. Tot. 19. 
śródmieściu. , N astępne wyścigi 2-go  b m.

Wczorajsze wyniki
L

■ Próbną dla 2 1. kl wygrała nie­
spodziewanie Narta, wyprzedzając o 
?„ dł. Gortynę Trzecia Iey Wind. Źle 
przebłagała, faw ory.l t, Jora, która co- 
pi .wda źle ruszyła od startu.

Tor dobry.
Szczegółowe wynik, poniżej.
I. Nagr. 1800 zł. Dyst 1100 mtr. 

’ ) Hajduk II J. Łyżwińskiego (ż. 
Dorosz), 2) Jowisz, 3) llluminata. 4) 
Litka, 5) Japonja, 6) As Coeur, 7) 
Golombina. Wyc. Nurt Czas 1.9 o łeb. 
Tot 37— 17—1 '—2C.

II. Nagr. lóOC zł. Gonitwa z płota 
mi. Dyst. 2400 mtr.

1) Hermosa Grona oficerów 10 puł 
ku Ułanów (j. Cherubim), 2) °ertha- 
rite, 3) Grzybek Pierwszy, 4) Goniec, 
5) Harda Czae 2.47 łatwo o 7 dł. Tot. 
27—15- 16.

III. Nagr. im. St. Wo+owslciego 
Próbna 10.00 zł Dyst. 1100 mtr. 1) 
Essor IC. br. Zamoyskiego i M. Rad­
wana (ż. Magaalińskiego), 2) Nurt, 
3) Isard III, 4) Jaxa Czas 1.9 o 1 dł. 
Tot. 17— 11—13.

rv. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr 
J ) Czatuldża Grona oficerów 1-go pul 
ku Uł. Erechowieckich (ż. Szyszkow- 
ski), 2) Resor.n ince; 3) Yendetta, 4; 
Frantomas, 5) Epilog, 6) A wiata. 
Czas 1.46 w walce o szyję. Tot 24—
jó— 18.

V. Nagr. Liry OaJn 50 00 zł. Dyst. 
2.400 mtr.

1) Ile de F-&nee Margr i A. hr.
Wielopolskich (ż. Fomienko), 2) Gra­
żyna, 3) Dobra Wróżka. 4) Irorof 
5) Hegira, 6) Gizela, 7) Cri du Cocur 
8) Seminora 9) Irlandja. Ever Rea 
dy zakulała. Czas 2.26 o % dł. Tot. 
21—14— 21—51.

VI. Nagr. im. St. Wołowskiego. 
Próbna 10.000 zł. Dyst. 1100 mtr. 1) 
Narta Grona oficerów I-go pułku 
Uł. Krechowieckich (ż. Nowicki), 2) 
Gortyna, 3) Icy Wind, 4) Ersilia, 5) 
Hcrta, 6) Jora, 7) Gazella, 8) Czapla 
Czas 1.8 o 1% dł. Tot. 117— 32—41— 
43.

VII. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr 
1) Vahbal L. Dydyńskiego (ż. Magaa- 
liński), 2) Figaro II. Wyc. sześć koni.

R>adjo
Program Polskiego Rad ja  na -.zwar

tek, dnia -*-gc b. m.
W ARSZAW A: 11.40. Przęgl praij 

krajowej. 12.10. „U czem wiedzieć po- 
winnr dobra gospodyni*1. 12.35—13..0C 
Muzyka gramof. 15.50. „Piękno Wil­
na". 16.15. Muzyka gramof. 17.10. Kc 
mur tka t L O P P. 17.35. „Wśród 
książek11. 18.00. Popul. koncert. 19.00 
19.45. Płyty gramof. 20.00. Pras, dzień 
nik rad;'. 20.35 Koncert wiecz, 21.30. 
Rozmaitości. 1 3.20. Fejleton. L9.35-— 
Słuchów z Krakowa 22.00— 0.16. 
Rewja.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd prasy 
kraiowej. 12.10. Tranem z Wars*. 
12.35— 13.00. Koncert. 15.50. Odczyt.
3 6.15 17.35. Koncert gramof. 17.35—•
18.00. Pogad dla pań 18.00—19.00. 
Koncert. 19 00— 19.05. Rozmaitości. 
19.05— 19.20. „Gawędy podhalańskie". 
19 .20— 19.45. Odczyt. 20.00. Pras. 
dziennik radj. 20.15. Koncert wiecz. 
2 1 .30. Słuchów, liter. 22.00— 0.15. 
Transm.

Z AGP A N ICZNE: 17.15. Paryż.
Koncert z Konserwatorjum Amerykan 
skiego w Fontainebleau. 20.05. WiedeĄ 
„Doktór i aptekarz11 —  .pera koi/iicz 
na Dittersdorf; 20.30. Berlin. Kor- 
cert symf. 20.40. Medjolan. „Do r 7- 
ley" — oper: Catalaniego. 20.40.
Królewiec. „Wiśniowy Sad" —  sztu. 
ka Czechowa. 21.00. Paryż „Gzerwo^ 
na Karczma1 — słuchów oergeT bel 
sePa. 21.00. Londyn Naiional. Wie 
czór kompozytorów brytyjskich.

D zisie jsze  pogrzeby
P O W Ą Z K I  

Brunewska irwina 1. 30 godz. 9U 
kaDl. Powązkowska; Łyźwieck Stefa;! 
1. 54 godz. 10 kość. Zbawiciela; Doj 
berska Natalja 1. 64 emerytka godi 
10 kość. św. Florjana; Kuczyński 
Bronisława 1. 73 godz. 10% kości-1* 
Powązkowski; Ź,liński Zdzisław 1. 21 
godz. 10% kość. Wszystkich Świętych

B R U D N O
Seik Stefan ]. 3 godz. 10 szpittt 

Ddzieciątka Jezus.

CENY OGŁOSZĘ# £
pracy — za wyrai 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczna (bilanse) • 26 pro*, drniej. Za — ; 'no w* drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada. OgłcsrtŁlu SKOt
•ię ty '.ko za gotówkę i od cen powyższych i dnyeh ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdn. Tl, w£. M L

■  J«ro kła] - ( i t M  B-cz palto wy . -lanc* 1 ta ta iir  -  *> grą ,W  taWr '  —  M  gr.. aa M i i t w  -  W  gr. , K « m M
(wzmlank1) 2.00 złą „Nekrolog1* r — do l f t  mm. 15 gra od 100 do 200 mm Sh gr., poaed 200 mm 60 gr.; „Drobne* — zł wrraz 20 gr.; dl* 1 -weahwjąłyaa

RedcKtor naczelny: Dr. Juljan KCŁOMYJSIO Red. odpowiedzialny; WACŁAW GRAEOM’SKI. Wvdawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, *p, z t, t
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